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Rozmowa generała Franco
i  Musst lnim.

mm

General Franco i minister spraw zagranicznych Sunerprzybyli do Włoch. 
Ustalono zgodność poglgdów we wszystkich zagadnieniach.

Rzym, 14 lutego. W  dniu 11 lutego przybył do Włoch, celem 
zetknięcia się z Mussolinim, szet państwa hiszpańskiego, genera
lissimus Franco, który zatrzyma# się w miejscowości Bordighera. 
Gen. Franco towarzyszył! w podróży minister spraw zagranicznych 
Serrano Suner, szef gabinetu wojskowego gen. Moscarde, oraz 
podsekretarz stanu dla spraw prasowych i propagandowych An
tonio Tovar, oraz kUka poważniejszych osobistości z otoczenia ge
nerała Flanco.

z utoczenia gen. Franco wzięli udział w o- 
biedzie, wydanym przez Miissoliniego.

W  czwartek przedpołudniem udał się 
Mussolini do willi „Regina Margherita", 
aby się pożegnać ze swym dostojnym goś
ciem

P u żśg n iin ie  b y ło  n iezw y k le  jc r d e c z n i.

W  chwili opuszczani.0 granicy W ioct od
działy wojskowe oddały gen. Franeo takie 
samo tionoiy wojskowe, jak y chwili p r z y -  
,)az iu.

W  z w ią z k u  z ro z m o w a m i, w y d a n o  w  R z y 
m ie  n a s t ę p u je .y

komunikat urzędowy!
Rozmowy, prowadzone w godzinach ran
nych I południowych dnia 12 lutsgo w rior- 
digherze między Mussolinim i gen. Franco,

Gen. Fi'auv» przybył na granicę włoska 
o  godzinie 20-toj witany prz* z specjalną 
delegacją wło. ką, przyczem udział straży 
granicznej oddał mu przepisane honory 
wojskowe. Wzdłaż szosy, biegnącej o d g ia - 
iicy vaństiv» do Burdighery ustawiły się

W wilii „Regina M argenta" w B ordighc- 
rze, oddanej gościowi "do dyspozycji) odby
ło się serdeczne powitanie MueeolinUga z 
gen. Franco. Gen. Franco wraz z Mussoli- 
nim przeszli przed frontem honorowej 
kompanji dmgmgo pułku grenadjerów, 
jak ró w nież pi-zed frontem oddziału 89 puł
ku piechofy.

W  dniu 12 lutego udał się gen. Franco w 
towarzystwie ministra Seirano Sunera na

sp otk an ie  z  M u ssolin im
iW  fOimowio tej, która się rozpoczęła > 
godz. 10-tej rano i trwała do godz, 18.30, 
wzięli udział Mussolini, gen. Franco i Ser
rano Suner.

Po zakończeniu ruzmow -wydał Mussolini 
w swej willi znuaąnle na cześć gon. Fran
io , w której wzięli udział exceleneja Serra- 
no. Suney, generał Moscardo, exoelencja To
war, uraz 'pozostałe osobistości, przybyłe z 
generałem Franco.

W godzinach popołudniowych udał się 
gen. Franco w towarzystwie Mussoliniego 
do położonej nad morzem willi w Grimaldi 
k oło Yeiitimiglia, gdzie w godzinach 18— 
lu.JU Kontynuowali rozmowy.

W  g o d z in a c h  wieczornych g e n . Franco, 
wrmster Semauo Suner, oraz osobistości

orak ministrem *pmw zagranWnyci Soi 
rano Suućrem, doprowadziły de uzgudnieiilia 
poglądów rządr w ło sk ie j i hiszpańskiego 
w prawie zagadnień r ebii>,<ijskiej donio
słaś et, oraz w sprawie problemów, które 
w obecnej dzisjowal chwili h.teresują oby
dwa kraje.

*  *  *
Maaryt, H  lutego. W  związku ze opntka- 

me.n gen. Franco z MuSaolinfm u U m ł ale 
zmamienia rządu hiszpańskiego kor..nnikal 
odpowiadający treścią komunikatowi wło
skiemu.

"Vv związKu z podróżą polityków hiszpań
skich, donosi hiszpańska agencja „EFFE“, 
iż opuścili oni samochodami Mc.dryt w po 
niedziałek rano, poezem przenocowali w pe
wnej małej miejscowości na teranie pro
wincji Gero u a.

We wtorek praedpoł Janiaiu samochody 
przybyły na teren frai.vuskl w mtojacowo- 
ś®i Le r ti.us. Władze francuskie powita
ły obydwu hiszpańskich polityków przy 
dźwiękach .hymnów narodowych lrsz^ań- 
skieko i francuskiego. W  m. yscowości Al - 
las aatizymanjo sie us krótki postój, oelem 
spożycia posiłku, poczem kontynuowano po
dróż ku granicy włoskiej, "

W  czasie podróży przez Francją  ludność 
objawiała szacunek i isympatję dla gen 
Franco.

Vichy, 11 lutego. U n jo iw e  poanna w VI- 
ch) do wiadomości, 2e generał France I 
marszałek Petain spotkali sto we czwartek 
w Montpellier. W  rozmowie obydwóch sze
fów państw brali udziiał hiszpański mini- 
t . . spraw zagranicznych Serrano Suner, 

wiceprezydent admirał Darlan, minister 
spraw wewnętrznych Pei routon F francu
ski ambasador w Madrycie Pietry.

W e czwartek po południu odbyło się zło
żenie wieńca na pomni ku nieznanego u  
nierza, w którem wzięły udział oddziały 
żołnierzy frontowych,

Z urzędowej strony wskazują \ Vichy 
na to, że generał Franco od chwili odnie
sienia zwycięstwa po raz pierWszy oficjal
nie był przyjmowany we Francji. Na te
mat znaczenia spotkania obyowóch szefów 
państw nie podano urzędowo żadnych 
szczegółów.

Urzędowe koła V ichy mówią o utworze
niu nowel podstawy di> stosunków francu- 
skc-l..izpańskich. Wreszcie miano dopro
wadzić do rozwiązania problemu przebywa
jących jeszcze we Francji uchodźców z Hi- 
szpanji.

Amb. Oshima w drodze do Berlina.
("* ) M o s k w a , 34 lu t e g o  N o w o m ia u o w a n y  

a m b a s a d o r  J a p o u j i  w B e r l in ie  g e n e ra ł Os 
n im a , k t ó r y  p rze d  k i lk u  d n ia m i o p u lc ił  
» ‘ Bł> u d a « i e  n a  n o w ą  p la c ó w k ę . W  d n iu  
d z is ie js z y m  ca u o  p r / y b y l  w ksp resem  tr d n s -  
e y b e r y js h  m  d o  Moskwy.

O s h im a  z a t r z y m a ł  się w  gmaehu 
m o s k ie w s k ie j a m b a s a d y  ja p o ń s k ie j  i  spę
d ź 1 w  M o s k w ie  i  d u i ,  p o c ze m  a d a  s ię  w  d a l
s zą  d ro a ę  d o  B e r l in a .

bel&K w produkty 
ż y w n o ś c i o w e .

(“ ) Bruksel*. u  lu tego. GsJieralny sekre- 
b n  belgii*kiega n,inn,u ..xwa rolnictwa 
złożył ostataio otwiadczenlo na temat sy- '  ii iywnoscio_we| przyssani pod-

t, Se zaopatrzenio kraju w zimnniak: 
, w lutym wybitnej pOprąwle-

- B o ia f  o r a z  w  N ie m c z e c h  p r z y g o -  
1 " i m  „ i b r z y u ‘1® z a p a s y  z ib m n l ik ó w ,  

k t ó r e  m a ja  b y ć  o rze w iw a ip ^ e  d o  B e lg j i  N a  
Ie z y  i m  s p o d zie w a ć , w  z  c h w i lą  w p r a w y  
w a r u n k ó w  a U M n n -fe ryczn ycl. b ę d zie  m o ż n a  
p o m y ś le ć  o  d u a fa w a c h . P .u ia d to  o d d « ły  
N ie m c y  100 m ił jo a ó w  kg. z io n U iia k ó w -8 a -  
d z a b ia k o s r. k tó re  Le na d o starezo m e r o l n i 
k o m  P -  u p r z t d n i r m  d o a ta rc z e „ iu  p r  * »  
n ic i) o d p o w ie d n ic h  i lo ś c i ,  z ie m n ia k ó w  ko  
n ie s s a jre l d ia  z a o p a tr z e n ia  r y n k a .  S y t u a 
c ja  n _  r y n k a  z b o ż o w y m  u le g ła  r c . n i e ż  
pewnej pop

Ostra rezolucja Japonii 
przeciwko S t a n o m  łjean.

(■*} Teklo, 14 lutego. W  Tokle dokonano 
we średę Inauguracji „Związku narodowe
go", do którego zgłosiło przystąpienie wiale 
tysięcy członków, wśród nich 200 posłów do 
parlami ntu, dawui ministrowie, generało
wie i admirałowie, oraz znani politycy i pu
blicyści.

Na zebraniu inauguracyjneiu uchwalono 
rezolucję przeciwko Stanom Zjednoczonym 
stwierdzającą, że „Związek ~ arodowy" pro
testuje przeciwko próbom Stanów Zjedno

czonych mieszania elą do apraw japańskich 
i zagra; ania Jsj obszarowi życiowemu.

Rezolucja z ,rrraea następnie nwage , na 
wrogie stanowisko Stanów Zjednoezonych 
i podkreśla, że konflikt chińsk’ przedłuża 
się jedynie na skutek poparcia udzielanego 
przez Stany Żjednoćęzonc i Anglię. Naród 
musi się przygotować p t najdalej idące 
ewentualności. Wkońcu rezolucja apeluje 
do premjera Konoye, aby utrzymywał na
ród w stanie stałego pogotowia, wujennegu 
i gotowości do czynu.

Nowy iiińiibter spi aw z;agr< 
W ę g ie r .

Odwołanie rumuńskiego posła
w

Ur^fdowy komunikat ministerstwa '.praw zagrań, w Esukarcczde.
(•-•) Bukareszt, 14 lutego. Mlnlsterstwc 

spraw zagraniczi.ycli w Bukaroszcłc wyda
ło u n  i .  wy komunik?)! następującej trę. 
IN :

„Rząd rumuński został powiadomiony 
przez angielskiego posła o od wołami i gc. 
wraz z poz11 stałymi członkami poselstw'k, 
oraz brytyjskich k o n s u la tó w  n a  terenw

Po zgonie wmi. hr. Csaky regent Wegie* 
admirał R orthy mianował ministrem sprcip 
zagra: licznych dotychczas iwegó posła wę’  
ttjerskiego w Bukareszcie Władysławą Bar• 
dosryepo , iórego portret przedstawia na 

sze żdjecie. .

Rumunji Ze sw ej;strony rząd rumuński 
odwołał na skutek togo zawiadomienia 
członków swego poselsi w a w Loudyuit 
Człónkowif brytyjskiego puselstwa opusz
czą Runińnję v dniu-15 lutego I j. w duiu, 
w którym ustani, dyplomatyczne stosunki 
między Rumiiflją i Wiólks, Brytaują.

Silne wrażenie w prasie 
Japońskiej.

( “ ) T okko, 14 lutego Odwołanie posła 
a?ig>iiekiega w bukareszclr I identyczno 
zarządzenie rżądu ri.munskieye wyv*Ł"Iy 
w pibślc Japońskie’ baraze silne wrażo.lic. 
Dzieiniijki wyrażają Jednogłośnie przeko- 
M n f. . ł® oznaecajr utratę przed
Anglję oalszyc.i ważnych pozycyj, ponie
waż wszelkie manewry brytyjskle v> kie
runku zmiany sytuacji na Bałkanach na 
korzyść Anglji nic dały rezultatu,

„NiT«'-Nio'zi“,.'w wydaniu, -ze środy, o- 
świądcza. że Anglja dla i ego ze^wsła sto
sunki z Ruifiuiiją, ponieważ zrezygnowała 
z .-nadziei przyciąg nięcia RmnUnji przy po
mocy intryg na stronę angielską, lub wy
wołania ' naprężenia stosunków między 
Niemcami i Ropją._ Londyn . nareszcie zro
zumiał, żfc Rumunjn stała sie zdecydowa
nym wrogiem eoghii przynajmniej od gru
dnia tj. .qd chwili ząwareia. ukłaau w spra
wie" dósiawzenia wielkich transportów su
rowców dla Niemiec.

Dziennik ..Czuwa , Szpgyo Szimbo" uwa
ża zerwanie stosunków międ?'y Angina . 
Rumunją .jaao .ostateczna, rezygnacje przez 
Anglję. z jakiejkolwiek nadziei na Bałkan. 
Pc ostatnich próbach podjętych przez A r - 
glików z końcem stycznia, a mających hą 
eelp wykorzystanie na korzyść Anglji nie
pokojów w stronnictwie lęgjonoweir przy 
czynnej pomocy agentów brytyjskich.

Dzienniki słowackie o likwidacji 
poselstw? anaielSKiepo w Bukareszcie,

(= ) Bratysława, 14 lutego Ostatnią m t- 
w" Churchilla uważ,a „Slovak“ za przyzna
ni o się Anglików do pesymisfyeźnych ocze
kiwań ni „rzyszłość. Próba Churchilla 
podburzenia ieszcze raz narodów bałkań
skich jest taktyką^ która już w zeszłym ro
ki zgotowała dość rozeżarować • btytyj- 
skim cżynnlkom rządowym.1 Fozątem zer- 
wpnie stosunków dyplbmatywnych. mfędzj 
Rumunją a Anglją należy , rasze’  uważał 
ja  ko ucieczkę Anglików z  Bałkanów.
, <„Gardikta“ podkreślą również, że ostat

nią męyyą OLurcKilla orat równoczesne zer 
wąnie stosunków dypiótnatyczuycn z Rii 
mufą stanowią no w., „zwycięski odwrot“ 
W kiórych Anglicy Ukajali sie laKim' mi' 
strzami. .Teszew kilka takich odwrotów — 
dodaje ironicznie dziennik — a nietylkJ* 
Bałkany, ale i cała Europa zostanie uwel- 
nior a od tyranów brytyjskich.
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odniesione w Anglf\
nOęMs I r n i i i ^ i t n w  s^nsbneiiM w witg§«Is:ckh n i ia M  prz^mys^wycb^.

( » )  Nowy Jork 14 lutego. Po .oenai 
■wugwki . . . ']  ktr.fjr»ncH z Rotseveltem 
przedstawił W łllk i. wa wtorek na „t riuritu.
niu komisji zagranicznej senatu swoje wra
żenia, odniesione w Anglji.

Zwrócił on uwagą na „ciężkie i  rozdzie
rające sebde spustoszenia w angielski eh 
miastach pjmemysł ow ̂ ch“ , przydaeiń o- 
Świadezył, że największe ryzyku Anglji, to 
je j żrgiuga morska.

W  wiądLu z tem Willkie 3t./ierdzii, że 
A nglja tracd od maja 1940 r. przeciętni© 
60.000 ton tygodniowo, co wynosi trzy razy 
tyle, 00 budowany tonaż okręw  ,y, Z tego 
powodu '.uniecznem jest postawienie fi n 
piji do dyspozycji całego woImvg« tonażu; 
zwłaszcza odczuwa on zapotrzebowanie 
kontr torpedowców.

W illkie zaproponował następnie przyję
cie ustawy o pomocy dla Anglji, zalecił 
jednak yr « M  wszelki© zastrzeżenia, u- 
możliwiające wyeliminowanie z ustawy 
wszysm i ;h niekoniecznych pełnomocnictw 
prezydenta.

Dla uzasadnienia tej propozycji powołał 
eie on przedewszystkiem na talk i®ą»to po- 
w tąrzahą przez pewnych amerykańskich

mążó w steau fantastyczną ^eioijc jŁ atcgi- 
czną, według której w wypadku kląski A n- 
g lji -N ie .jcy  zw róci sic „praw depodoLnie 
z gospodarczą lub wojskową ofensywą 
przeciwko Ameryce łacińskiej, przy równo- 
letzesnem eweiltuaj nem uderzeniu Japonji w 
kierunku południowym".

Jako te materjały wojenne, które posia- 
dgją dla- Anglji najpoważniejsze znacz© 
me; wymienił WiUfcis samoloty amunicję 
ł okręty przyzna] jednak równocześnie, ne 
mąki potrwać dłuższy Czas, może wiele 
miesięcy, zanim pomoc ta da widoczne re
zultaty. W  szczególności program budowy 
samolotów przeiz Stany Zjednoczone nr. 
rok 1941 jest w stanie przynieść pomoc tyl
ko w nieznacznym zakresie. W  rezultacie 
Willkie zreasumował swoje poglądy na 
kwest ją amerykańskiej pomocy dla A ai- 
g lji stwierdzając, że w razie, kiedy poiiSbC 
amerykańska okazałaby sią bezskuteczna, 
Anglja ulegnie zagładzie.

\Łr odpowiedzi na szereg zapytań WHI- 
kie wyparł się swoi&f mów przedwybor
czych, v  których czynił Rccseweltcwi za
rzut ,iz jako prezydent pnaiuna kraj do 
Wojny. Kiedy ̂ republikanin Vandenberg za
żądał od Willkiegc oapowiedzi na pytanie.

o z / polityka Stanów Zjednoicnonyicb odno
śnie do pomocy dla A nglji nie jest jeuna 
znaczna z tendencją przyjta; ieuia oo wio; 
ny usiłował Willkie pcozątkowo dać wy
mijającą odpowiedź. Dopiero kiedy Van- 
denberg skierował jeszcze raz do niego 
konkretne zapytanie, czy jego zdaniem po
pi, oc dla Anglji nie oznacza definitywnego 
przystąpienia do wejiny Stanów Zjedmorzo- 
inych, "WiMkit odpowiedział ostrożni©-. „Ma
jem zdaniem nie“ .

Na posiedzeniu tern doszło fcill akrotnio 
do ostrych incydentów między Willkiem 
a kilku senatorami, zwolennikami polityki 
izolacji.

Senator Clark zwrócił uwagą ma niespo
dziewaną zmianę poglądów, zaobserwowaną 
u W nkiego. cytując jfcdmoc®eśra“  »d»nia 
z wybuiezycti przemówień Willkiego. w 
których tiul a.Va'UUvvał Rooselelte.

: Ż uśmiechem na ustach oświadczy-' Will; 
kie w związku z tym zarzutem, że ataki 
stanowiły tekst jego mów wyborczych i zo
stały wypowiedziane w ogniu walki wy
borczej. Obecnie nie obchodzą go wyniki 
wyoorow, lecz sprawy narodew Stenów 
Zjednoczonych, które dokonały wyboru 
fioos«vekta

odprawa „Popołó d‘łtaHa“  
pod adresom Churchilla.

( “ ) Mediolan, 14 lutego. „Popalę d*Italia" 
W a.iykul zółytowanyiu „O iU < »t  złudze- 
nJe”  on ąw a mowę Churchilla, w której 
ton brounlarz wojenny Nr I"1 z zupełną 
nieznajomością faktycznego stanu ron ty  
deltowa* wprowedJć rozdwojenie pomiędzy 
narodem włoskim a  jego rządem.

Churchill jądzu, iż można Włochów u- 
ważać za zdolnych do zdrady swoich żoł 
mierzy. Dziennik podkreśla, iż mubiwł on 
wówczas żywic jeszcze „ostatnie złudzenie", 
iż słowa jego wywrą jakiś wpł'W n» we
wnętrzny front Italji.

Obecnie jednak —• kończy dziennik — 
premjer orytyjski mmsiał pin wątpliwie, 
zmienić zdanie, gdyz udzielając brytyjskim 
okrątom wojennym rozkazu otwarcia ognia 
na domy ludności włoskiej w Genui w pół
tora miesiąca po swej przy toci o,nej powy
żej cukierkowej, o tak godnych pażałowa- 
nia tendencjach mówi", niewątpliwie kii 
rował sią przekonaniem, iż naróa włoski' 
i jego rząd stanowił jodną m erow w nlną 
całość. Do narodu włoskiego, który usiło
wał oszukać w swoim czasie słodkiemu sło
wami, skierował teraz paszcze biytyjskieb 
dział.

Aftieryk. mii.Mer marynarki nie chce 
oddać ani jednego kamrturpecjuwua

(§) Nowy Jork, 14 lutego. Miniieter mary
narka Knojr oświadczył z na< isk tem na koń- 
i’c” encji prasowej, że marynarka bmtery- 
feańslta nie może pozbywać się absolutnie 
dalszych ko ntrto rpeido we ó w gdyż grozi to 
zachwianiem równowagi jej sił a cnskicm.

Mimk-ter nie zami< Tiza tern oświadczeniem 
za jmować beanoćre liniego stanowiska w o 
bec propozycji Willkiego, jednak jako mi
nister marynarki wypowiada sią on prze
ciwko dalszemu osłabianiu floty, W pra
wdzie mai ,y<n arka buduje dalsze konta*tor 
pedowce, równi jześnie jednak buduje tak
że inne jedŁostki wojenne, 00 pociąga za so
la , konieczność posiadania silniejsasej floty- 
li kontrtoTuedowców.

Kio jest wrogiem MefoyKti?
1“ ) Waszytngton, 14 lutego, >New York 

Times" oraz inne dzienniki zamiesza ają 
arlykuT jntropol jg a  dra Viuccuzo Petrullo 
który dckouai jaż czterech naukowycth ebs- 
pedycyj do Ameryki łacińskiej i niedawno 
powrócił po 10-miesiącznym pobycie w Me 
ksyku,

Petrullo stwierdza, że dla narodu ma* >y- 
kańsklrgo a .tencjalnym wrogiem n e są 
Niemcy, ale sStony ZjbJnonM S Jakkol
wiek stosunki miedzy obu rząd imi w ostat

nim czasie poprą wiły sią, to jedne k nie mo 
żna tego powiedzieć o masach ludowych. 
ł{arćd meksykański me zapon liał swej 
hi,stor,ii .  swej podejrzliwość wobec zamie
rzeń północno-amerykańskich.

V  ciągu swego lO-miesiąowjgo nabyte w 
Meksyku autor nie stwierdził bynajmniej 
flabmącia obaw, że Stańjr Zjednoczone mo-
f ą bez żadnych ceremouij znaleźć < obie la 

is pozór celem wkroczenia do Meksyl u. 
Measykaa!e  twierdzą, źe w iSitanacn Z je
dnoczonych wiele sią mówi o dobrych se- 
.ledzBicb stosunkacn, stosunki te jednak 

nie wyk rac?aja poza zakres uarwalmyca u 
klonów

Tuffyśoi przybywający, do- Meksyku o- 
iwiadozali Łifejednoknotnie Mc1 .sykanom 3 
miłym uśmiechem, że byłoby najlepiej gdy
by zostali zaanektowani przez Stanw Zje
dnoczone. Wiitońcu Petrullo stwierdza, 
Meksyk nie interesuje sią zupełnie wojną 
europejską. O sympatiach dla Anglji nie
ma eo mówić.

m  Atlantyf:w.
Berlin, 14 lutego. Nac< lnu komenda ar 

n»ji nismiockiei komunikuje;
Kontynuując n is u z .«  >Al wilia, zadań, 

w ostatnich dniach pizeu ładzi, podwodne 
i samoloty dalekodystansowe brytyjskie
mu systemowi konwojów na zachód tr1 
ł-ortugalji, niemieckie okr»iy wojenne, 
oporujące na tronach AflańtykuJ zaatako
wały wii Iki n ^przyjacielski konwój. Uda
ło, się zatr pif trzyn ■■ _ie niep -likitji
okrętów handlowych, w hm UHn parow
ców transoceanicznych, które były w rał . 
nt wyładbn, i< materiałem wojennym dla 
A..glji. Atakiem tym konwój < r la l k od
biły.

P żcjsu ataków na wojskowe ohjekty 
nad Tamizą I ujścieci rzeki llumbęr, sa
moloty bwjuw. uzyskały tiafim ia bom? 
bami w pewien zakład I uhęiłienia for- 
tyfikacyj pniowych.

»rzbrojom samolot) wywiadowcze za
atakowały ? 11 tbrym skutkiem okręt han- 
diowy na p. rr.oiaem wybrzeżu ć'.kocji 
oraz jedną łónz strażnicza u ; lfc.elskiego 
wybrzeża ptHudn.own-wschadnieoa.

Artyleria dalekonóśna « ■>’« l » lądowego 
w treilikah za dnia i ostatniej nocy wat- 
•te <e wsktedów wojennyth olwjvkty w An- 
gljl potudnlowc wsclikrdiite].

W  północni I Ćyrenajce niemieckie lot- 
n.c'rta unyskalo trafienia bombami cięż
kiego kalinru w brytyjskie obnzy wojsko
we I urządzenia wojskowe. Na lotnisku 
w Bengasi ta smby trafiły w odstawione 
samoloty. Kolumny !»mochodów zostały 
rozbite ogniem karabinów maszynowych. 
Samoloty bojowe zaatakowały rkutecznie 
lotnisko Luta no Malcie. W  walkach po-

w i"!nnycn  nad wyspą nieprzyjaciel stra
ch rzy samoloty typu hil rliane.

Od połowy stycznia rozmaite skuteczne 
naloty niemieckich formacyj bojowych 
kier~jvane by‘ y n« kana Suesk'. Podczas 
tych śmiałych stuków niemieckiego lot
nictwu uzyskano trafienia honibami w u- 
rtądzenia kanału, to”> kolelowi I urzą- 
dr‘ nia portowe. Jak Już doniesiono, uy- 
wiad powictwn: ’ stwierdził pozątem dwa 
.zatopione okrąży w środku kanarłu • spław5 
^BOt ifiko wynj.lt
powietrzne wykazały równocześnie poważ
ne koncentracji okrętów na półnfe i na 
południe od tniejsu zamknięcia. Zatopion. 
okręty doprowadziły do powotnyc* -ato
lów w ruchrr okrętów p-rei iranai

Jeden z myśliwców zestrzelił wczoraj na 
wybrzeżu Anantyku jeoui BryłyJsRI sa- 
ir io' bombowy .o bezskutecznem zrzuce
niu bomb.

Ostatniej nocy nieprzyjaciel nie doko
nywał naóotów <mJ na teren R uszy ani 
Aj okadzoen ni,Szary. Tnsy-samoloty nie
mieckie z, ginęły.

Zwycięski pojedynek ntemfocktegę 
pnszitkiwncza min z nieprzyjacielską 

łodzią podwodną.
(§) Berlin, 14 lutego. Pewien poBaukiiwenja 

rain na wybrzeżu oceanu Atlantyckiego, 
daiąki zręezn~-rrra wyminiącdiu udax-emnil 
atak nieprzyjaoielskie.i ładzi podwodnej, 
dokunany przy pomocy trzech torped, no- 
ułBiu bomLamu podwodrieint underizkodliwił 
łódź podwodną.

Japończycy bombardowali 
mosty burmańskie.M ■ i

Szanghaj, 14 lutego. IV urzędowym ko
munikacie japońskim ze środy podano do 
wiadomości, te  jednoetki lotni twa mary
narki japońskiej Zbombardowany ponownie 
siary mosl Kungkuo na rzece fdekong.

Je s t .  t o  jeden z  n a jw a ż n ie j s z y c h  m o s tó w  
p r z e *  k t ó r y  r z ą d  C e u n g k in g u  s p ro w a d z i!  
s m d j f  w o j e n n y  z  z a g r a n i ie y .  N o w y  j a o s t  
K u n g k u o ,  k t ó r y  z o s t a ł  ź to is z ie zo n y  p r z e ż  j ą -  
p o ń s F ie  s a m o lo t y  w  p a ź d z ie r n i k u  uh. r o k u ,  i 
d o  G Ź iś  d n ia  n i e  z a s t a ł  o d b u d o w a n y ,  n ą  c® 
w s k a z u j e  r a p o r t  j a p o ń s k i ,  o p ie r a j ą c  s ią  n a  1 
z d ią e ia e h  fo to g r a f i j ic z n y e h .

WieloHerotne bombardowania japońskie i

uiosiów upc Mekongien zniszczyły mosty, 
tak, że ruch między Burmą < Chlna n* w 
praktyce zastał przerwany Ęetki samocho
dów ciążarowycb stoją obecnie w długich 
szeregeoh po obu stronach Mekongu pi« 
ińogą.-. kóntyimować swej jazdy. W  jąpuń- 
skiej dekla racji, zapowiada sią, ż© uapon- 
czycy będą dalej bombardowali tę ważną 
llnję kuciiuiikacyiną, aby zupełnie (um<c 
-nożliwić jakąkolwiek komunikacją.

Inne jednostki jspońsktegc lotnictwa 
bombardowały we środą o01 ny składom© na 
zewpątn Kunming u, stolicy chińskiej i>ra- 
wincja Yunnan.

w armjji sowieckiej.
(= )  Moskwa, 14 lutego. MoekHwsk1 

dziennik wojskowy „K r n a k  ZwPertla" 
przynoel w obs-ornurn artykule wstępnym 
dokładne srezegóły na temat nowych pro
gramowych zmian, wprowadzanych od ro

ku pćzei marszutks Tymę izenkę w armjl 
oowieckieji, Hóre zamterzj ni zvspleszyć.

■jSiarównactwo armji zdaje sobie sprawą 
ż'/ddł,i,lSłiośeL tego uowegc programu, pole
gającego ńa firzesezkoleniu 'oddziałów ąr-

m ji sowiieckiej Ła tycb poa stawach, pr 
osreni wojska mają być szkolone jedy 
w  tym sensie, który da się spoźytko\ 
w- okresń. wojny.

jdrzy układaniu programu zaasitosiowana 
w szerokiej mier^-e doświadetzenia, nabyte 
w wojnie lo-wiecko-fińskŁej, orać obserwa* 
cy j z walk na Zacbodzir Dziennik dalej 
wspomina, i® marszałek Tymosznuko zwró
cił szczególną uwagą na gruntowne w y- 
szkolenie Jednostek wojskowych, uiermotus 
ryzowanych, jak  również na współdziała* 
nie wszoJklcyr rodzaju, ga terbów broni, 
oraz, szybki rozwć! wa<:ystkich je d rwatek 
bojowy Li

Marsizatek domaga się od korpusu oÓW 
cierskiego, aby w diałsEyn ciągu starał sią
0 poprawę swych k* alifikaeyj zawodr^ 
wyeh. W  tym celu ukaza sią szereg ta v 
rządzeń, doty-czą-yrcl sprawności i  wydaja 
ności pracy członków korpusu oficersk;ie- 
gc. Foniew>aż Tymosz^nko jest zocnia, że 
piechocie należ., przypisywać wielkie zna* 
ezeńie w konfliktach -wojskowych, ten ro
dzaj broni Badzie m rsiał przejść speejalutJ 
prz s-zkotenie Wszystkie rodzaju bron* hi * 
dą ..Hisfały w prayśzłoSei przechodzić prze
szkoleni* płeelfOfy. związrid * twa jJCrm
■fersaja Zwiezda" określa piechotą jako .naj
ważniejszy rodzaj broni".

Obce języki w armji sowieckiej.
Moskwa. 14 lutego. Komisu.-z uwieckf 

dla stiw ńy narodowej murszałjk Tym a i 
szenko, zwrócił się ostatnia da oficerów so* 
yiecec.ch * rozkazem, aby w przyszłość! 
nauczyli się przynajmniej jednego obcegu 
języka.

Zdobycie odnośnych wiadomości, ma byg 
na przyszłość koniecziti.ym warunkiem przy) 
uzyskaniu stopnia oficerskiego. W ybór jep 
/.ykn pv*osiawio-uy atest swobodnej oceni# 
oficerów.

Rcsjć buduje dwa parowce 
ocean. . ie.

-Moskwa, 14 Ititego. Sowiecko-rosyJsKii. 
pismo młcdzieżowe „Komsomoi-kaja P r  a, 
wou" doniosło we ś.ode o budowle dwócil 
suwifocko-rocyjslrlćh parowców oceanlcz* 
nych, pujen.noś*' p» 19.i" tur, prz-prow a  
izanęj zakłady w Odess.e.

Obydwa te okrąty bądą acjwaąKszem^ 
diOuychcaar-jednostkami handloRSmi K os j! 
Sowieckiej. Ufcrąty mają mieć promień] 
działania lU.OOC mu aiorsa i d  tak, że bądą 
w możności żeglować z portów enropej* 
skieh Związku Sowiietów nia Daleki W sehócL 
niie musząc po drodze zabierać materjalóuS 
pędnych.

Nol»ty«i«^totitisk6iwGree|S
Mdlicie.

Rzym, 1* lutegc "Włoski komumVat woj" 
sk owy brzmi następ ojąeo:

Głowna kwi-tem arm j włoskiej komiz* 
nikuje:

Na froncii giecklm działalność „'j-wia* 
diuwcza i artyleryjska, Nieyrzy.iocielskie 
bazy, drogi łączników c i  stanoiwdska arty. 
lerji zostały skutecznie zbombardowane 
przez form acje naszego loanicitwa. Wojskak 
obozy i k«)lumuy posiłków zostały zaata* 
kowane w ioci® zniżonym i obrzucone bom» 
bfauii roz.jjryśikdjąóemi. Jedna 2 form acy 
samolotów myśliwskich zaatako wałć vil 
dniu ' 1 lutego nieprzyjacdelskic lotnisk^, 
ostrzeliwała licane samoloty na zięmi 
ogniem z karabimów maszynowych i ciąż* 
ko je  uszKoJziła. W  wai.ee powietrznej, ze* 
strzelono ; nieprzyjaoi4 sra dworno torowyj 
samolot. Jedftn r wioskach samolotów ni# 
powrócił,

N* Malcie zostało zaatakowane lotniska 
Micabba przez włoskie bombowce

W  Afryce póluscnej samoloty niemico* 
lciego korpusu lotniczego p^Eeppowadził.. ■ 
naloty na koncentracje wojska, kolumny) 
marszowe i jedno z lotnisk nieprzyjacier" 
skich.

W  A ł .y ci ete^łtednfei wszystkie ataEflj 
nieprzyjaciela , na odcinku pod Keren, 
wspierane przez ataki b mibowe z powie* 
trza, zostały odparć gładko pizer, wio ssie 
koiPrat.aki. Lotnictwo wspierało włoskie 
wojska w  ich bohaterskiuj walc© obronnej,

VŚ dolnym oddanie wojska włoskie od* 
p arły , nieprzyjacielski© kolt nony w norze* 
c ni rzeki Urno, które pozostawiły licznycł 
zaoitych i rannycn na pobojowisku.

W' nocy na 131 lut«go nieprzyjacielskie 
samoloty zrzuciły kilka bomb : liczne ra
kiety oświetlające na Rodos. Lwie kobiety;
1 jeden miody .człowiek wstał* zabici, Wy* 
rządzono kilka; szkód w domach imeisz'rol
nych

Bombardowanie głównej kwrtery 
grecki^.

Rzym, 14 lutego. Wielkie te Iw tk’ wło
skiego lotnictwa apelując* w  A lb  m j' i »  
diały w  ostatnich 48 goi pinach powć ine cio
sy nieprzyjacielowi.

Obok czw-aęiej ©skadrj ‘ lprojeaSf, która 
prowadziliią-' sWoj©akcje Ha odoiinkj oolud- 
uiicwyna fńóntu, suągąjąc daiekó w głąb eta
pów nieprzyjacieLkich, także i,lewe skrzy
dło włoskiego frontc stanowiło punkt w yj
ściow y dwoci opmaoyj fttitóffz^ch. Przez 
Jugosławię dowiaduj; ty się, że włoskie 
bomby wywołały Wielkie zniszczenie we 
Riorlnle. która jest e'oarlbą głównej I wa- 
tory gr“ ‘ kle], Lrnje kolejowe, wyob odizcce 
ze Salonik  ̂ zostały w kilku miojsesch 
przerwane. 'Ważne “i© wzglądów strskogioż- 
nycn dr'>gi Są według wypowiedz,i podróż’  
nych,. zapchdin© uciekającą ludnością cy
wilną.
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zitzniB dtcaswd w m  laileża nua I
’(= ) Citta del Vaticai,o, 14 lutego. W  dniu 

10 lutego odbyt się w Rzymie uroczysty akt 
złożenia do .irkofagu doczesnych szcząt
ków papieża Piusa X I.

W  jawozystości tej wzięły udział tysię
czne zustępy kapłanów i sióstr zakonnych. 
Papież Pius 5QT. odprawił z tej okazji a- 
roczyste nabożeństwo, oraz wygłosił kaza
nie. W: uroczystości złożenia tr u m n y  ze 
zwłokami papieża wzięli ró wnież _ udział 
przedstawiciele _  ̂Kościoła katolickiego ze 
wszystkich krajów europejskich, w nabo

żeństwie wzięli udział dygnitarze, otraz 
członkowie korpusu dyplomatycznego wiąz 
z . rodzinami, zajmując przip u acz ono dla 
nich miejsca w krypcie bazyliki ś w. Pio
tra.

■W czasie uroczystej Mszy św. wykonano 
szereg utworów muzyki kościelnej. Po ca 
remonjach kościelnych Ojciec św. • przyjął 
kilka wysokich osobistości na prywatnej 
audiencji, udziela jąc im swego błogosła
wieństwa.

Przesyłki dla księży kaiolickta 
Znajdującycit się w niewolił kilem.
■ (§) berlln, i4 litego, Naezeilj* komenda 
armji niemieckiej udzieliła francuskiemu 
. wooemu Krzyżowi zewolenie na wysy
łanie paczek pod adresem katolickich ksie 
ży wojskowych, przebywających w niewoli 
niemieckiej, zawierających ho itje, wiuc 
mszalne, Przybory liturgiczne i inne rzeczy, 
potrzebne do odprawiania nabożeństw.

Przy francuskiej organizacji Czerwone
go Krzyża w Vichy powstała zbiornica te
go rodzaju przedmiot iw, Ltóre tzysyłane są 
do Niemiec za pośrednictwem Międzynaro
dowego Czerwonego Krzyża w Genewie, a 
i i.sręv nie dostarczane poszczególnym du
chownym francuskim, przebywającym w o- 
bozach niemieckich,

Min. Hoszino o planowej gospodarce 
w Japonji.

(=) Tokio, 14 lutego. Izba wyższa parla
mentu japojjjkiego omawiała na swem po
siedzeniu we środę zmieniony rządowy pro
jekt ustawy w sprawie planowej gospu 
darki.

Przewodniczący urzędu plainowania, nii- 
nister Hoszino, uzasadniał projekt nieunik
nioną kondtHiznością udzielenia rządowi u- 
prawnień du zjednoczenia wszystkich sił 
gospodarczych narodu. Tylko w ten spo-ob 
uda sie opanować poważną sytuacje Ja 
ponji. Rząd nie widzi innej drogi, jak tylko 
wprowadzenie planowej gospodarki.

Poszczególne postanowienia ustawa ma
ją  być stosowane każdorazowo w ważnych 
i nic cierpiących zwłoki wypaukach. Posta
nowienia karne zostały zaostrzone ,w po
równaniu z poprzedniemi projektami^ Par
lament meże być pewny, że rząd zdane so
bie spr"wc z odpowiedzialności, jaką bierze 
na siebie przez przyjęcie szerokich pełno
mocnictw w granicach przewidzianych u- 
stawą i bedzi© sie starał o wykorzystanie 
ich w interesie caiego narodu.

Japonja wprowadza system 
konwojów.

(= ) Tokio, 14 lutego. Jak donosi dziennik 
„Niczi Niczi“, do parlamentu japońskiego 
wypłynął projekt ustawy, przewidujący 
wprowadzenie ochrony japońskich okrętów 
handlowych przez astatki wojenne na wypa
dek wybuchu w ojny na oceanie Spokoj- 
nym, łub w razie sagr lżenia japońskiej 
floty handlowej na skutek działań wojen
nych trzecich mocarstw.

Przedstawiciel ministerstwa marynark:’ 
w parlamencie, kapitan marynark Sato 
podkreślił, że w Kuropie, tego. rodzaju usta- 
'■■ a została już oddawna wprowadzona, na
tomiast . w .Japonji znajdzie ona po raz 
pierwozy zastosowanie dopiero ouecnie.

(=) Fuenos Aiies, 14 lutegu. Prezydent 
dr. Ortiz, bawiący w aals^ym ciągu na ur
lopie z powodu choroby, a który w osta
tnim czasie ’.v związku c pA ^ilenhm  we- 
wnęt: zno-politycznem występował nieje
dnokrotnie wobec oplnji public iuj wydal 
za_ pośri dmetwem prasy w nocy na ponit,- 

n i .®r^ zlt do narodu argentyńskiego, 
urodzie to zostało równocześnie przesła

ne urzędującemu wiceprezydentowi Castil- 
1° w r&  z listem prezydenta Ortiza. 

v. Orędzio stwieidza na wstepie, że w mo- 
ąmeincie chaosu konstytucyjnego naczełnem 
'Zauaniem kierowniczych władz państwo
w ych jes wskazanie narodowi drugi do>o- 
ikonania kryzysu. Prezydent Oi-tiz od chwi

Nowe straty Anglji na hioriu.
(= )  Nowy J oik, 14 lutego. nowojor

skich kołach żeglarskich inform ują o za
topieniu brytyjskiego parowca _„Oxford 
pojem. 20.043 br. t. r. wskutek akcji nieprzy
jacielskiej.

Parowiec ten, którego budowę ukończo
no w r. 1928 oddany został do służby jako 
t lansportowiec wojskowy. Ostatnio był 
„O xford“ • przydzielm y do służby w A zji 
iW schodniej. .

agencja Associated Press inform uje do
datkowo na podstawie danych % tych sa
mych kół, o zatopieniu angielskiego trans
portowca przybrzeżnego „San Carlos“ poj. 
2.395 br. t. r.

Associated Press dowiaduje się z B osto
nu, że powróciły tam z kilkudniowej w j 
prawy poszukiwawczej strażnicze statki 
Sią/nów Zjednoczonych, poszukujące bry
tyjskiego statku transportowego „Kerve- 
gan“  pojemności 2.018 br. t. r.

W  ubiegłą niedziele zawiadomił statek 
drogą iskrową, że w odległości zOO mil 
morskich od Cap Sabie uległ katastrofie 
i leży uą boku. Na miejscu znaleziono je 
dynie bele papieru, gazetowego, pływające 
na morzu, natomiast nie natrafiono na śla
dy załogi liczącej 30 osób.

li objęcia swego, urzędu uważał za swój 
najwyższy obowiązek przestrzegani© Kon
stytucji i prawa nadto czynił wysiłki w 
kierunku załagodzenia przeciwieństw, uja
wniających siu wśród społeczeństwa, a ma 
jących na celu zapobieżenie wytworzenia 
się .strony zwycięiajiej i pokonanej.

Z tego labiryntu antagonizmów istnieje 
tylko jedna droga, dająca gwarancje, że 
naród nie popadnie w chaos i zamuszanie: 
wewnętrzna zgoda, ożywiana iviarą w 
sprawę republikańską, powrót du stOaun- 
kf" opartych i.a konstytucji, i wypełnia
nia obowiązków bez oglądania się na wła
sny interes.

Podpisanie ważnych układów 
między Boliwjcf i Argentynę.

(=) Buenos Aires, 14 lutego. Z okazji 
przybycia tu ministrów spraw zagranica, 
nyefi 'Bołiwji i Paragwaju w drodze po
wrotnej z konierencji la Platy, Argentyna 
podpisała z obu temi sąsiedzkiemi krajami 
szereg układów, przygotowywanych już od 
dłuższego czasu i częściowo zredagowanych 
w poprzednich umowach wstępnych.

Najważniejsze m p os tan o w i e n i em podpisa
nego obecnie układu jest dla Argentyny 
punkt dotyczący budowy uchwalonej uż 
p.*te. 10 miesiącami linji kniejowej z Ya- 
cuiba w Argentynie do WIwijskićłi terę

ny boliwijskiej do północno-argentyńsklej 
prowincji Salta.

Argentyna bedzie fiuasowała obie te in
westycje, przyczem Bołiwja zwróci ponie
sione koszta dostawani4 swej nafty.

>Na m ocy dalszego ukmdu pomiędzy temi 
trzema _ państwami ustalono umiędzynaro
dowienie i uregulowanie żeglugi na rzece 
Pilcomayo, stanowiącej główną ar ter je 
wodną B ołiw ji do ujęcia la Platy i rzekę 
graniczną miedzy Argentyną i Paragwa
jem. W  ten sposób spodziewane jest oży
wienie wymiany handlowej Bołiw ji i Para- 

- _  . , . gi^aju, która wskutek niekorzystnego geo-
nów nuftowych w  Santa Cruz, uraz prze- graficznego położenia i braku dostępu do 
prowadzenia rurociągu ..aftowego z wyży- I morza napo ty kr na \iielaie trudności.

I I

wojny morskiej.

Karty na ubrania we Francji.
VIchy, 14 lutego. Po wprowadzeniu przed 

pewnym czasem kart na obuwie w© Fr m- 
cji, musiano obecnie wprowadzić także 
i karty na ubrania wszelkiego rodzaju, 
bieliznę i mnTerjały,_ za wyjątkiem jedwa
bi. Aż do odwoła: lia karty tego rodzaju 
wydawane bedą dla wszystkich kupują
cych ponad 17 lat. W yjątki stanowią nad
zwyczajne wypadki, jak małżeństwo, żało
ba, ciąża i powrót z niewoli.

Wszystkie sklepy, zajmujące sie sprze
dażą materiałów i ubrań zostały zamknięte 
na okres od 13 do 16 lutego, celem przepro
wadzenia inwentarzu.

suis
cza-

.,Je suis partout" 
znowu na widowni.

Paryż, 14 lutego. Znany tygodnik „Je 
partout", który przez dłuższy przeciąg 
su nie wychodził, ukazał eię znowu w osta
tnich dniach. .

rS&odnik ten nosiadał zawsze tendencje 
antyżydowskie, co spowodowało też aresz
towanie dwóch redaktorów t< go tygodnika 
Jjoseat i Laubraux w dniu 3 czerwca 1940 
na rozkaz ministra Mandla. .Wstępny arty
kuł tygodnika zapowia, podjęcie działalno
ści w duchu, który również i poprzednio 
kierował pismem.

(= ) Genewa, 14 lutego. Londyński „Tb 
mes“ publikuje artykuł pt. „Krzywizna za
topień", zawierający znamienne wyznania 
na temat groźnych skutków niemiecKieJ 
wojny handlowej dla ż.iglugl bryty]skiej.

Co tydzień ogłasza admiralicja cyfry, do- 
tj cząee _ tonażu handlowego, zniszczonego 
przez nieprzyjaciela ’>iT ramach jego tot, 1- 
Jiej w ojny na morzu. Na paerwsizj rzut o'ka 
krzywizna zatopień nie wygieda tak groź
nie, ponieważ w ci«gu ostatnich trzech mie
sięcy stale tronosiła sde do .góry. przyczem 
spadek zatopień w styczniu jest nawet 
większy, niż to wynika z graficznego pnzed- 

•<,stawienia, gdyż cy fry  styczniowe obejmują 
straty tonażu z okresu pięciu tygodni, pod
czas gdy w po urzedzE.jących miesiącach o- 
bejmowały okres 4 tygodni.

Nie należy jednał z tego wyciągać zbyt 
optymistycznych wniosków. Sa bowiem je  
Sizczc iune okolicznośei, których nie można 
■pominąć. Nasz korespondent spraw mor- 
śkich zwraca nwagq, że łodzie podwodne z 
powodu burz i krótkich dni prnujących zi
mą na północnym Atlantyku muszą og.a- 
nlczyć i  natury rzeczy swą działalność, 
wobec czego ^pedek ogólny cy fry  zatopitń 
w obecnej porze roku nie świadczy koniecz
nie o poprawie środków obronnych.

Ponadto nieprzyjaciel w czasie swych a- 
taków’ nu okręty etosu je w coraz większym 
stopniu samoloty długodystansowe, które 
umożliwiały mu wyrządzanie n«m szkód w 
daleko większej odległości od ziem zjedno
czonego królestwa, niż dawniej^ Głównym 
czynnikiem, który gra rolę w tej sytuacji, 
j<? możność dysponowania okupówaną 
częścią Francji. Nie Jawniej, ijak dwp dni 
ternu, radjo niemieckie doniosło o ataku 
powietrznyrń na. pewien transport konwo
jow any na zachou od wybrzeży. Portugaljj. 

.Należy również uwzględnić, że cy fr dzi
siejszych nie mrżna bezwzględnie poró
wnywać z cyframi i lat 1917 i 19M. ponie
waż ogólna w>ookośó tonażu-okrętowego, 
jakim  dysponujemy, jest dziś mniejsza, niż 
była wówczas. Drogi, jakie musza przeby
wać okręty w komunikacji handlowej, oraz 
w ramach działań wojennych, sa dłuższe, 
a nie jest również wykiucizonem, że w ojsko
we ekspedycje na oceanach pochłaniają 
w.ecej tonażu okrętowego.

Szczegóły te sa doi ładnie znane tylko 
tym, których obowiązkiem jest sprawowa
nie kierownictwa nad naszenr sprawami. 
Wszystkie jednak okoliczności zdają sie 
przemawiać za tern, że nasza żegluga okrę

towa posiada dziś mniejszy teren do dzia
łania, nii w ostatniej wojnie.

Minister żeglugi w ubiegłym tygodniu 
zwrócił nam uwagę, że w następnym roku 
musimy sie liczyć z wiekszemi stratami o- 
kretów nandlowych, niż wynosi’ ilość okrę
tów nowo Dudowanych. W  kazdjm razie 
musimy być przygotowani na to, że w mia
rę przedłużania sie dnia i uspokajania się 
burz zimowych krcywizna zatopień bądzie 
znowu wzrastała.

Skargi „Daily Heralda".
Sztekholm, 14 lutego. W  jakim  stopniu 

skuteczna, akcja niemieckiej woj, y handlo
wej. zmusiła żeglugę angi ilską do przerzu
cenia sie .na dalekie drogi okreine i posłu
giwała, .sie .powoli działającym systemem 
konwujóiy, świadczy skarga, zawarta w li
ście do r ;d,akcji dziennika „Daily Herald".

\Autor listu „twierdza, że dopiero obecnie 
nadszedł, do A ngłj; list. nadany w Indjach 
14 października. N a przebycie tej drogi list 
potrzebował wiec prawie 4 miesiące czasu. 
T er. drobny szczegół świadczy, jakie tr. 
dnosci powoduje dla A nglji brak tonażu 
okrętowego, nie mówiąc już o faktycznych 
stratach, jakie ponosi flota brytyjsko.

Udana operacja serca.

Podczas pościgu za zbrodniarzem, Lloyd 
U alit z (na zdjęciu pc lewej) został przez 
ściganego zrcu,Mi„v nożem w serce. W  szpi
talu w Detroit Galitz zosiał zeperowany 
przez d, -Harry Millera (na zdjęciu na pra*~ 
wo), który wyjął serce i zeszył rane. Ope
racja udała się i pacjent wraca obecnie do 

zdrowia.

Wzniioiona produkcja lotiiicza 
w Szwjcjl.

sziOKnoIm, 14 lutego. Już pivec obecna 
wojną starała się Szwecja pokryć ewoje 
żapotrzbhowbiiie samolotów produkcja kra
jową

Ostatnio zawarły z auł ad y  przemysłowe 
produkt jące samoloty, a mianowicie 
„Syęnska Aejppląn" oraz „Nonobs Plug- 
motorenfabrik" urnowe z rządem, szwedz
kim, otrzymując wielkie zamówienia na 
samoloty, W  związku z tern przypominają, 
że Szwecja zamówiła swego Cz,asu w Sta
nach Zjednoczonych -.44 samoloty, których’ 
jednak już nie otrzymała.

Hfszpańcy emigranci tsowracrję 
z Francji do ojczyzny.

(” ) Paryi, 14 lutego. Z Madrytu nade
szła wiadomość, iż rżąc’ hiszpański okazał 
skłonność pizyjecia politycznych uchodź
ców hiszp :ńsKich przebywających obecnie 
we Francji pod warunkiem, ~ż w czasie 
w ojny domowej mm dopuścili sie mor
derstw. kradzieży względnie innych prze- 
st“ps w, ,

Repairjacja jmip.ra-. .ów do kn  11 pozt 
staje w związku z brakiem sił roboczych, 
oaezuwarych w Hiszpanji.

Droga do Palestyny jest, wolna.
(—) Istambuł 14 lutego. Turecki rząd o- 

ziiajmił, że żydzi w przyszłości tylko wtedy 
otrzymają zezwolenie na przejazd przez 
Turcje. STdy wykażą sie biletem jazdy do 
stacji granicznej.

Dalej oznajmia on. że tygodniowo 56 ży
dów z Rumunji bedzie mogło odbyć podróż., 
stosownie dc zgody, wyrażonej przez rząd 
syryjski.

Bratysława myśli o >w«sj przyszłasci
Wiebiń, 14 lutego. Słowackie ml i*ster- 

etwo komunikacji a robót guolicznych roz
pisało dotatiiió konkurs na plan rozbudo
wy stolicy Słowacji — Bratysławy.

W  konkursie tym wezmą udział inżynie
rowie słowaccy, cizescy, niemieccy, w łoscy 
i jugosłowiańscy. Chodzi przedewszystkien 
o odpowiednik przebudowanie za-nkowej 
Góry, oraz jej okolic, w których miałyby 
powstać wyższe szkoły słowackie, jaao no
woczesne p i.m e budynki. Termin konkur
su przypada na dzień 1 czerwca 1941 r„ a 
jako nag^ociy za najlepsize plany naznacz,c • 
na ii ,-mte 420.000 koron słowackicn, przy
czem pierwsza nagroda wynosś 150.000, drt 
ga lOOWOC, trzecia 75.000 koron słowackich. 
Jury konkursowe składa sie z fachowców 
słowackich, niemieckich i włoskich.

Reorganizacja gospodarki diamentami
Bruksela. 14 lutegu. Ostatnio stworzono 

w Brukseli główny uiząd gospoda ki dia- 
rrv ntami malacy swofa fkiję w An „  roi i 
StwoLzenie 1 go urzędu n.a na celu upo
rządkowanie niezwykle ważnego i donio
słego przemysłu diamentowego, stojącego 
w Jlri. na najwyższym poTiomiz,

Belgja rozporządzała przed wojna naj
większą ilością surowca, a mianowicie 
przepadało na ten kraj 7,21 railjouów ka
ratów, podczas gdtf produkcja światowa 
wynosiła 11,93 miljouów karatów. Z 30.005 
robotników di ii tentowych świata praco
wało »r Belgji 20.000. 4uu0 w Holandji, 5660 
w Niemczech, w innych zaś krajach 1000. 
Giełda na wytwórczość diamentowa pozo
stawała do początka Rieżącęj wojny Lon
dyn, którj kontrolował przez s w a  „British 
Diament Corporation'1 96 procent produk
cji światowej.

Gdy wybuchła wujna na zachoezie zo
stała Belgja zupełnie odcięta od wszelkich

dowozów burowea, a 90 procent diamentów 
zora ło  przesłanych do Francji, również 
wiekbza cześć robotników uciekła do tego 
kraju, osiedlając sie częściowo we Fran
cji południowej lub też wyjeżdżając do Sta 
nów Zjednoczonych. Po zat.ii sznniu broni 
przystąpiły czynniki belgijski t jak również 
niemieckie do reorganizacji tego działu 
prz ..nysłu, to też udato im sie ściągnąć 
wi ;kszą cząść robotników z powrotem do 
Antwerpji. która zatrudniała 56 procent 
lobotńików całegc świata. Zadańieir nowe
go urzędu bedzie odpowiectni>przydział Su
rowca dla robotników belgijskich holen
derskich, niemieckinh, jak również przeciw
działania r rze modzeniu robotników dia
mentowych do innych za wodo w, a wuońeu 
sprzedaz diamentów tylko za pełnowarto
ściowe iewizy. Obecnie pracuje w zawodzie 
diamentowym w Antwerpji około, 2000 ro 
botników.
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C io s y  Cfcy elm ikóyr.

iB ir a  j j i la f f l  w  ^ W m i u i
Kraków, 14 iuiego.

Tak się już zdarza, że co dla jednego jest 
■wesołe i  zabawne, to dla drogiego nie jest 
pozbawione oeoh smutnych i żałosnych. 0 - 
negdaj p. Butti w feljetonio o „Ogłosze
niach" dał przegląd wialnio takich spraw, 
któro nieraz budzą w Czytelniku sporą do
zę wesołości. A le jak łatwo można było 
yrzer "dzdeć, sprawa ta została ujęta z je 
dnego punkt u widzenia. O tern, że &ą także 
i  inne punkty, przekonujemy się z listu, 
jaki nadesłała nam 38-letmia p. Janina P.“ .

Oto co nam pisze na aiza Czytelniczka pod 
adresem p. Butti:

Szanowny Butti! T y w ogłoszeniach
śmiało grzebałeś w ludzkich cierpieniach. 
Dlaczegoś dla nas nie miał zrozumienia? 
M y bahakowskie. samotne damy tym li
stem protest Tobie składamy. Losem okrut
nym prześladowane, gdyśmy straciły, co 
swoje kochane, jeszcze mieć chcemy serce 
oddane. Tybyś to Butti także zrozumiał, 
gdybyś pi awdżhf.ie kogoś kochać umiał, a 
ten ktoś Cię zdiadził, lub leży już w g lo 
bie. Sam jeden w smutku nie wytrwałbyś w 
żałobie aż do ostatnich dni Twoich końca. 
TF świat teżbyś rzucił wezwanie, choć przez 
Gońca.

Lecz w y współcześni panbuAe, pannice, 
wam bez ogłoszeń tak łałwem jest życie, w y  
w  ctyn  wprowadzacie i ysiapzne zarmm y, 
w y młodzi kochacie bez liku i rmary. W ięc  
śm iej się Butti, pewnoś nie jest stary.

*  *  *
Jak widzimy, odpowiedź pani Janiny nie 

jest pozbawioną humoru, ale nosi na sobie 
piętno żalu. J«st tu zsrtjsatą objaw zupełnie 
normalny, podpb me jalk norm ilnym obja
rem jest to Krak uczucia litości i współ

czucia u młodyuh ' obce star szych, zwła
szcza w tym wypadku, kiedy pe^Uo, spra
wa, jaik np. sprawa miłości, wydaje sie 
młodym śmiestną u starszycn. Uważamy 
jednalk, że pewaycn zdań, rzuconych w to -  
jetonie, nie należy brać zbyt głęboko i tra 
giczni©, gdyż wtedy o, wszystkich cprawaeh 
musiałoby się pisać jedynie poważne arty
kuły wstępne, a nie Dkkii© i pogodna feljs- 
tony. Życie wtedy otałoby sie nieznośne i 
nudne.

KRONIKA
Unormowanie fbw tu pap^rami 

w^rtościowemi.
Kraków, 14 lutego. Wskutek samego prze

grupowania własności kapitału, wypływa
jącego przedewszystkiem z w.y eliminowa
ni a żydów z życia gospodarczego, utworze
nia nowych firm itp. nic dało się zapobiec, 
by ciemne elementy w transakcjach poką- 
tnycn i kawiarnianych me starały sie w y
ciągnąć nieuczciwych zysków od nieorjen* 
tujących sie w Kursach giełdowych jedno
stek.

Ażeby ukrócić tego rodzaju nieuczciwe 
praktyki niemieckie władze nadzorcze za 
pośrednictwem państwiowycn czynnik >w 
bankowych zorganizowały prywatny oorót 
papierami wartościowymi pomiędzy po- 
szezególnemi bankami, W  ten sposób na 
codziennych zebraniach dysponentów gieł
dowych poszczególnych imstytueyj banko
wych, u iroty te bedą sie odby wały w spo- 
sób należyty i pod właściwą kontrolą

flara w-ęil-nia za niflltgslity 
ubój.

Kraków. 14 lutego, ril n.fecki Sąd spe
cjalny w Krakowie skazał rzeźni ka żydow
skiego Maurycego Kraui *a z Wleltc. ki za 
wielokrotnie pc jtłniane pr».esieps’ Wi. u- 
boju nielegalnego f próbo pi zektipienia u* 
rzednika policji na rok wiezienia, a syna 
jego Józefa Krauisa, również z Wisliczkl, 
na cztery mie.iące wkJenia m  udział w 
r.. zastępstwie. Ponadto skonfiskowano 
kwotę zł. 100 tytułem zaofiarowanej ła
pówki.

Skazani żydzi dokonywali w  piwnicy 
swego domu nielegalnego uboju krów i 
cieląt sposobem nierytualnym, a pochodzą
ce stąd mięso sprzedawali następnie poką- 
tpie. W  czasie dochodzeń wstępnych i przę
słu chi. w ań na policji, Maurycy Krauss u- 
siłował przekupić spisującego protokół u- 
rzędnika policyjnego łapówką w kwocie 
100 złotych. Przed sądem tłumaczył sie p o 
m ysłowy żyd tem. ze chciał w ten fcPCdćb 
uiścić o drem  zgóry „grzywnę".

Zgubne skutki przyzwyczajenia.
Kraków, 14 lutego. W  Nowym Sączu zo

stał skazany na dwa 1 pół roku wlezienia 
I 3 lata utraty praw obywatelskich Jan 
Rf a-rdawski. złonziej-recycliwlsta, za kra- 
dziet — -teru, pozestawianego bez rpiokl 
przed sklepem nu jednej z głównych ulic 
Nowego Sącza.

Mordawsai, którv niedawno zawarł zwią
zek małżeński. • nim© przyrzeczeń, złożo
nych żonie, że kraść więcej nie h Izie, na 
widok roweru pozostawiam go bez opieki, 
zapomniał o przyrzeczeniu i usiłował go 
skraść. Dzięki n itychmiastowemi.1 pościgo
wi „amator" cudzego roweru został ujęty.

Przed sądem oskarżoni tłumaczył sie, że 
w chwili kradzieży działał pod wpływem 
alkoholu, którego nadmierna ilość wypił u* 
przednio. Sąd jednak biorąc pod uwagę 
„bujną" przeszłość Mołdawskiego, wymłe-

Kraków, i4 lutego. (w) "W pewnych w y
padkach wszelkie prawidła fizyczne zdają 
sie być jedynie przesądami. Można to od
nieść do czwartkowego wieczoru „Domu 
Plastyków", którego dolna, wielka sala Wy
pełniła sie takim tłumom publiczności, żu 
Wprost nie można było sobie wyobrazić, 
aby to _ wszystko pomieścić sie mogło Zda
wało się, że wszystkie miejsca sa zajęte i 
że nikt już więcej zmieścić sie nie maże, a 
jednak ciągle jeszcze napływały nowe oso
b y  i z uporem szukały sohio miejsca, choć
by  stojącego, by’» tylko posłuchać śpfcwu 
xnąkon.itego tenora — Stan. Drabika.

Ii i-o można mieć zatem pretensji o ten 
ścisk i tłok, gdyż chęć zobaczenia występu 
słynnego artysty w p„łni motywuje usiło
wania wtargnięcia do przepełnionej sali

Gdy Drabik ukajał sie na ©stradzie — sa 
lę zaległa cisza. Ponad tłumem uleciały 
pieśni, ario i piosenki w języku polskim I 
włoskim. Dźwięczne tony porwały najbar
dziej opanowanego i zimnego słuchacza 
Brawom domaganiom sie bisów nie było 
końca. Dobrze postawiony, i znakomicie wy
szkolony głos artysty dominował nad salą, 
docierając nietylko do każdego kątka sali, 
ale także do każdego serca.

Syip-ały sie, jak z rogu obfitości, pieśni

Nowowiejskiego, Moniuszki Pucciniego, 
Leoncayalla i wielu innych. Pod koniec pu- 
blic i.ość rz roa wywoływała tytuły ąryj, 
znanych z dawniejszego programu Drabi
ka, domagają" sie ich odśpiewania. A Dra
bik nie dawaal się długo prosić. W ykazy
wał może pod tym względem aż zbyt wiele 
dobrego serca, Zważywszy, że śpiew w du
sznej, zadymionej sali nie jest tak łatwOm 
zadaniem. N „ ostatek Drabik odśpiewał 
przepiękną arję z „Toski", która stanowiła 
wspanii Je zakończenie wieczoru.

Drabik występem tym podbił sobio sorca 
Krakowian. Nie uczynił tego zresztą po raz 
pierwszy, gdyż publiczność krakowska pa
mięta go dobrze z poprzednich występów. 
W ieczór czwartkowy był więc jedynie na
wiązaniem do dawnych wspomnień i m o
żna było stwierdzić, że se.tfeczhy etoeumek, 
wiążący nakc nil ego artystę z publiczno
ścią krakowską bynajmniej nie ochłódł 
podczas wojny, ale wręcz urzwiwnu, pogłę
bi' się i aci śi.il.

Do powodzenia wieczoru przyczyniła sie 
w dużej mierze miło atmosfera, panująca 
w „Domu F lastyków , jak również gościn
ność i z apoblegliwość gospodarzy, którzy 
z prawdziwie artystycznym wdziękiem i 
hurm rem starali sie złagodzić skutki lego 
wielkiego powodzenia całej imprezy.

ii
w tenertilNtfu Gubernatorstwie.

m łeskey Ir

j 14 lutego._ Wydr'ał aprowizacji 
rolnictwa_zwołał w ciągu stycznia agrono
mów powiatowych w poszczególnych OKrę 
gach, ażel y w wyczerpujących dyskusjach 
omówić dokładnie zarządzenia do dalszego 
przepm wJdzani® kampanii pi adukcyj .oj 
w Generalnym Gubernatorstwie.

W  szczególności zrewidowa no lin je  w 5 - 
tyczne dla  ̂uprawy wLosenne.i, które zresztą 
juz ud jesieni ubiegieg-c roku sporządzono 
na piśmie, skontrolowano ich dotychczaso
we przeprowadzenie w praktyce, oraz wy
dano odpowiednie potrzebne zarządzenia 
na ezas najbliższy.

Agronom i oowodowi. z których Wzech 
do pięciu przydzielono każdemu agrono
mowi p w . iłowemu w charakterze dorad
ców  1 kontrolerów większych gospodarstw 
rolnweh, oubj-H trzydniowy kurs szkolenio
wy, w czasie którego sprowadzono ich spo
soby pracy_ na jednolite tory, a ponadto 
zapoiznano ich z oało-kształtem fenraw zwią- 
Zanj eh z prowadzeniem przedsiębiorstw 
^oinych. oraz z niezbędną do tego księgo
wością.

ijzozególiie zainter,suwanie w tiagu prze: 
pr-uwa/dzunej dyskuitji poświęcono pracom ; 
pizygo-tojawezym do dalsze] rozbudowy 
wzoi owych gospr^a, stw rolnych. Zamierza 
się _stworzyć w każdym powiecie- .wystar
czającą ilość wzorowych gusu-uda-nstw rol
nych, które po przeprowadzeniu odpowie
dniego (Ha. tego celu przestawiania gospo- 
darczo-teehnicznego, służyć będą okoliezne-

Co io Jest muzyka?
W a .marginesie imprezy artystycznej, ja 

ka odbyła ,ię u poniedziałek w sali Filhar- 
monji krakowskiej no-suwa sie parę uwag. 
Publiczność biorącą u d z ia ł  w tego rodzaju 
imprezach należy podzielić na trzy kale- 
gorje.

Jedną to są znawcy, którzy traktują sztu
kę dla sziuki, eliminując zupełnie obiekty 
wne nastawienie do wykonawców i dyry
genta. ^szukając jedynie ścisłości w inter
pretacji wskazanej przez kompozytora, a 
pojętej czy nie uwzględnionej przez- zespół.

Drugi typ stanowia. ludzie nie rozumieją
cy się na formach muzycznych, przyjmują 
cy jednakowo bogactwo jak i ubóstwo har
moniczne kompozycji, jak też wykonanie 
przez orkiestrę.

Trzecia kategorja, najmilsza, jakkolwiek 
bezkrytyczna, to laicy — ludzie, którzy tyl
ko kochają muzykę i podchodzą do niej 
z pohożnein skupieniem człowieka, który 
nie Orjeutnje się w zawiłej architekturze 
ołtarza, ale wierzy, że w nim panuje świę
tość, której jedną, z cech boskich jest nie- 
pojęoit i tajemniczość.

Co .cpż to jest muzvka?
Może w tej kwestji zasięgniemy zdaSfb 

starożytności, z której ezernaly wiedzę na- 
steone stulecia.

Platon w swojej 'Republice przypisywał 
muzyce znaczenie socjalne, jako podwaliny 
życia państwowego, a takż 5 etyczne — jako 
środek, wiodący do moralnego uszła het* 
hienia. Arystoteles przyznaje jej znaczenie 
wychowawcze, a w swojem dzieje Pol i tik a 
rozpatruje muzykę ze stanowiska estetycz
nego. Szkoła Pytagorejska uważa, że 
„wszechświat zbudowany jesl według praw 
harmonicznych, które są odbiciem Uarmo- 
nji muzycznej". Stoicyzm doszukuje się w 
muzyce wybitnej siły moralnej. Jedynie 
Epikur wyraża odmienne poglądy w t°j 
kwestji, uwążająć muzykę za kombinację 
rytmu i dźwięku, działającą jedynie na 
zmysły i nie przedstawiającą żadnej war
tości.

Jednak wszystkie poglądy lilozofii grec
kiej stwierdzają ścisły związek miedzy mu
zyką a życiem, wychodząc z założenia, że 
dźwięk (melos) i rym wywierają decydują- 
ęy  'wpjyw na psychiczny stan jednostki, u-

ale ścisły i  bezpośredni.

mu rolnictwa wzór, a jednocześnie dla 
wydziału aprowizacji i rolnictwa po-siużą 
za sprawdzian rezultatów, gospodarczych 
wydanych zarządzeń.

< >piekę nad gospddarstwami rolnemu po
niżej 50 ha sprawują izby rolnicze, posłu
gujące się ze swej stromy agronomami po
wiatowymi i obwodowymi. Także i-c i- a- 
giOnpmowi© odbyli w ciągu stycznia szcze
gółowe przeszikoionię. Odbyło się orno w 
małych zakładach rolnych, które również 
przekształcono na gospodarstwa wzorowe 
w małych rozmiarach.

W yjątkowe warunki gospodarki aprowł- 
zacyjnej Generalnego Gubernatorstwa, wy- 
iua3 & a hezustc m«i., wchodzące! w najdro- 
bni laŁe szcc<jgóły pieczy nad talltimotBin 
rolnictwem tego o b o u n  Staranne przygo
towanie i wyszkolenie całegu sz(tahu współ
pracowników, przeprowadzane już od zimy 
ro-kn 4&S9/40, zeczyne w ynaw ić dodatnie 
, ozultatj .

Poza szkoleniem agronomów, starają się 
wszystkie placówki urzędowe Wydziału A- 
prowizacji Rotrict-WE o to. by put.zebne 
środki produkcyjne, Jak zboża siewne, na
wozy sztucz.ie, masz, oy -oln:eze, bydło ho- 
s  siar itp. dostarczane byty 11 « Utaj.

Kampanja irodukcyjna w Ge..orahikui 
Gubernatorstwie jest w potnym toku. Je
żeli wąruinki atmosferyczne umożliwią 
zdrowy rozwój zasiewów, to już tegoroczne 
żniwa wykażą Sikuteczność przeprowadzo
nych zmian i kroków dc podniesienia sta
n u . wydajności w rolnictwie.

W ięc cóż to jest muzyka!
Nie podejmuję się podania definicji, że 

jednak jest niezaprzeczoną wartością du
cha ludzkiego, terenem, na którym bez
sprzecznie porozumieć się może i powinna 
każda narodowość, bogactwem ogólno-ludz 
kiem, z którego można czerpać nieprzebra
ne skarby natchnień i największe wzruszę* 
nia — to nie ulega żadnej wątpliwości.

W  ocenie sztuki prawdziwa kultura zdo
będzie się zawsze  ̂na bezwzględny obiekty
wizm, a my w tej chwili i w obecnych wa
runkach musimy terobardziej zrozumieć, że 
sztuka jest dla nos Odskocznią od zbrodni- 
t-zego szału, który pożogą ogarnął cały 
świat.

To też wracając do stosunków lokalnych 
powinniśmy z należytem zrozumieniem i 
szczerą chęcią poparcia odnieść się do or- 
Kietry artystów polskich, zorganizowanej 
w niezmiernie trudnych 1 nieprzyjaznych 
warunkach, traktując z odpowiednią Wyro
zumiałością jej ewentualne usterki czy nie
dociągnięcia. Bi orfie pod uwagę fakt, że ze
spól składa sie z wybitnych sił polskich i 
jest dyrygowany orzez dyrygentów o w y
sokiej^ kulturze .muzycznej, powinniśmy po
pierać kulturę, która dzięki ustalonym kon
certom idzie naprzód. Powinniśmy w sztu
ce uwzględnić jej pierwiastek k osm „poli
tyczny. polegający ua bogactwie genj uszu, 
którym nie gardzili wieicy twórcy historji 
i kultury muzyki Beethoyen, Szopen, De- 
bussy. czy rbmslrij-Korsaków, czerpiąc ze 
zdobyczj swoich poprzedników to wszyst
ko, 00 ich indywidualność uznała za godne 
uwagi i pr-etworzyla na dzieła przyjęte z 
pietyzmem przez cały śu)ia.'

„To, eo muzyka wypowiada, jest wieczne, 
nieskończone, idealne: ona nie wyraża na
miętności miłość:. tęsknicy tego lub owego 
indywiduum, lecz s a m ą  namiętność, mi
łość czy* tęsknicę" — jak powiedział W a
gner.

Joanna Czarkowska.

Nrimo, natychmiastowej aikcjl pożarni
cze j, t; tak padł pastwą ogitU a raz z ma
szyna.ni. Wyrządzona szkoda dosięga k /o . 
ty G0.000 złotych.

D/deWuz^nkf 1 wpadła do studni.
Częstochowa, 14 lutego. Koło Częstocho

wy, we wsi Kawodra, zdarzył się* nieszczę
śliwy wypadek, który na szczęści© zakoń
czył się jedynie katąyem. W  czasie nacią
gania wody ze studni, straciwszy równo
wagę, wpadła do studni 10-letnia dziew
czynka. Ponieważ wypadek ten został na
tychmiast zauważony, samorzutnie zorga
nizowano pomoc i wydobyto ifiarę nie
szczęśliwego wypadku, wprawdzie nieprzy
tomną, ale żywą.

Po doprowadzeniu dziewczynki do przy
tomności okazało się, że ta nie poniosła 
prawie żadnych obrażeń, a nabawiła się ję- 
dynie w czasie nieprzewidzianej kąpieli —1 
silnego kataru.

Sprytna złodziejka.
Kraków, 14_ lutego. Sąd Okręgowy z Kra- 

ko-wa na sasji wyjazdowej w Nowym Są
czu rozpatrywał sprawę kradzieży popeł
nionej przez Mar je  Chojnowska lat 26 ż  
Nowego Sącza. Oskarżona trudniąca się 
nierządem od lat 12, zaczepiła na ulicy do- 
brzo sytuowanego nieznajomego gościa i  
mimo odmowy, uwiesiła sie mężczyźnie na 
ramionach, pra.yczem w  chwili tej skradła 
mu z kieszeni 600 złotych w  banknotach 50- 
zlotowych.

Poszkodowany zauważywszy braE gotów 
ki udał się do mieszkania Chojnowski©,, 
gdzie gospodyni — u której zamieszkiwa
ła złodziejka — zwróciła mn 200 złotych1, 
W  czasie rewizji dokonanej jrzez policję 
znaleziono jeszcze 150 ziotych.

Chojnowska, początkowo do winy ale 
przyznawała się, czem jedynie pogorszyła 
swoją sytuację, a wkońcn widnąe, że swem! 
uporczyw&m zaprzeczaniem nie osiągu io 
zamierzonego celu — przyznała się do wi
ny. Na swoje usprawiedliwień"© podała, że 
w chwili popełniania kradzieży, była za- 
inroczona Hlkoiiolem

Sąd wyda! wyrok skazujący złodziejkę na 
karę 2 lat w>« Imia f pozbawieni! p  * 0- 
bywatolokich na Idt 2. A by uniemożliwić 
je j dałsne uprawianie niecnego procederu, 
złodziejka, po opuszczeniu murów więzie
nia będzie dozorowani przez dwa lata.

Skazany na śmierć t a  n le o ^ip iJ  
broni palnej.

LuEilIn, 14 lutego. Nieinlur1:! Sąd JpecJal-, 
n> *. J  J d k lit  skazał 48-.r^ .y «  Stanis|a-4 
»*« Uiconia, pochodzącego z Chełma Lubel
skiego. na karę śmierci i trwałi, utratę 
pro /  obywatelskich, za niedozwolona po. 
siadanie broni palnej.

Skazany był c d września 1939 reku w  po
siadaniu dwóch pistoletów automatycz
nych, których ni© oddał władzom niemiec
kim pomimo, że znał dokładni© obowiązu
jąc© w tym kierunku przepisy.

Wyrok m t a ł  w> 1 rany.

f . p. prr? dr Jan Kozak.
Kraków, U  lutego. Z szeregów uczonych 

polskich ubył znowu jeden, którego strata! 
oznacza poważny cios dla spnł©azeństwa. 
OnepuaJ zmarł w Krakowie uroi, dr Jan  
Józef Kozak, profesor I kierownik zakładu 
chroijl ogólnej na wydalało oi .łczyi 1  
Uniwersytetu Jagle,lońnKiego.

Urodzony w dm.. 22 lipoa 1880 w  Przemy
ślu śp. pro*. Kozak odb. ł studja gimna
zjalne w Jaśle, a następnie siu dj o w ał na' 
wydziale filozoficznym U. J. w Krakowi© 
i na Politechnice Lwowskiej. Ogłosił sze
reg prac z zakresu ehemji w języku pol
skim i niemieckim, a za pracę swa postał 
wyróżniony szeregiem odznaczeń. Cześć je 
go pamięci

Kronika żałobna.
(Jer) Kraków, 14 lutego. W  ostatnich 

dniach zmarli w Krakowie^ Es ran-sław?: 
Królikiewicz, nauczycielka w Rybnika, lat 
37; Ludwik Itaarokiim mistrz krawiecki lax 
62; SfanfŚłaW Janas, mistrz karwiecki, lat 
61; Feliks Pickor* lat 75; Ludwik Rajawsl-., 
przemysłuwiec, lat 78;_ Anna Tyrchowa, lat 
76; Boi' ®5aw Sad' r k i , urzędnik prywatny, 
lat 4&- Lasota Antoni, węglarz, lat 67; Ma
tylda Sąremer, emei. nauczycielka i urzę- 
niczką fifm y „Pharma", lat 70.

Pożar tartaku.
“ rdomshc 14 lutego. W  -zabudowaniach 

tartaku w Radomsku wybuchł pożar. Ogień 
szybko roznosił się — natrafiając na ma- 
terjały łatwopalne — po wszystkich zabu
dowaniach fabrycznych.

Z  W arszawy i o k a B b y..

Zaginęła.
26-ietnia Żofja  Wereszozyńska wyszła 

dnia 9 grudnia ub. r. z mieszkaniia swoich 
rodziców przy ul. Żurawiej 20 w Warsza
wie i dotychczas nie puwróeiiła. Rysopis 
zaginionej, wzrost wysoki, szatynka, oczy 
niebieskie, ubrana w tesionkęuzarną, czap
kę barankową, pantofle i pończochy czar
ne. —

Zabójstwo żony lok ar-a
W  mieszkaniu p izy ul. Radzymińskiej 8 

w Warszaw’ ',, nieujęci dotąd sprawcy na
bili 54-letnią Janinę Kawecką, żonę dokto
ra medycyny, która była wówczas sarna W  
domu. Zabójstwa dokonano /apom ocą wy
strzału z pistoletu w prawą skroń

Zbrodniarze zdjęli z palca . swej ofiary 
obrączkę złotą z monogramem „A K “ i da
tą 13. VII. 1915 r. Policja  jest już na tropi© 
bandytów.
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W Ł A D Y SŁ A W  BARCICKI.

WIZYTA
dowieść współczesna.

16) <■— -------

JarteowBfti zgnęMony i  niepewny swego 
losu wyszedł do sąbtedniego _ pokoju Tym
czasem fcomisarz zaprosił obi© paniny, Ew© 
i Magdalen© z kióremi jednak mówił krót 
ko i wnet j© wypuścił z swego Pokoju. Na 
końcu przyszedł Rzycki, który również nie 
dług© zajął komisarza swerni odpowiedzia
mi,

Wkońeu wyszedł do sari komisarz o zim- 
ueiu spojrzeniu i z wracaj 4© ©i© do oczeku
jących na decyzją o dalszych losach raekł:

— Pan Chaliński, panny Ewa i Magda
lena RoetocMe ora® pan Rzycki mogą opu
ścić ten budynek, nrftoSiiaat pan Jankow
ski zechce poBostuć, gdyż mam mu j©czcza 
©oś do powiedzenia.

I (R lżenie tych słów było piorunujące: 
Jurkowski zolach, ale nadrabiając mina 
Zwrócił si© do swych byłych towarzyszy 
i  oświadczył zresztą bez przekonaniia:

*■7- Tu zachodzi jakieś nieporozumienie- 
Juk si© wszystko skom ®y pozwol© sobie do 
państwa zadzwonić, aby im  opowiedzieć 
dalszy ciąg tych dziwnych per/petji.

Ohaliński zadowolony, ze eprawa pr»c® 
niego niedopilnowana została jednak po
pchnięta na właściwe tory, zresztą zupełnie 
przypadkowo i bez jego współudziału. Czuł 
si© bardzo zmęczony tema Wszysitkieim 
przeżyciami. Nie było oczywiście już m owy 
o kontynuowaniu przerwanej zabiwy, tem- 
bardzdej, że była Svdzina 2-ga w nucy. Jak- 
kolwiek pana Ewa i Magdalena zyskały 
jego dużą sympatie mar1: 1 o  tom, aby nie 
potrzebował ich odprowadzać do domu i 
miał nadziej©, że zajmie si© tern Rzycki.

Tak si© też stało^ gdyż Rzycki czując si© 
nieco speszony przyjaźnią z człowiekiem, 
którego zatrzymano w komendzie policji,

starał si© wytłumaczyć obu paniom swoją 
rolę a nato potrzebował jednak czasu.

Na Krakowskiem Przedmieściu w pobli 
2u pomnika Kopernika pożegnało si© całe 
towarzystwo. Rzycki z paniami wsiadł do 
taksówki, Chaliński wolnym krokiem kie- 
m  vał si© do Hotelu Europejskiego.

Gdy znalazł sł© w swoim pokoju, „djął 
ubranie i ~wloży 1 na siebie pidżamę. Uczul 
naraz dosyć silny głód spowodowany wi
docznie wzruszeniami tego wieczoru, lecz 
nie m -jąc nic innego pod r©ką »a;br«ł si© 
do konsumowania keksów wedlowskich, 
które kupił sobie jeszcze w restauracyjny m 
wagonie, popijając je  sodową wodą-

Jakie jednak życie jest dziwne, myślał 
Chaliński. Ledwo przyjechałem, a zaczęły 
mi si© sypać na głow© tak nieprawdopo
dobne wydarzenia. W  przeciągu dwóch dni 
poznałem tylu ludz;, zdobyłem serce oonaj 
-miniea dwóch kobiet, zostałem wplątany w 
„rer© zbrodnicza, która^ będzie miała swoje 
-©ho w całej Warszawie Tymczasem jego 
sprawy spadkowe były mocno skompromi
towane, gdyż niewiadomo czy przy napa
dzie rabunkowym, jaki miał miejsce w mie
szkaniu mecenasa Jarskiego nie ucierpiały 
również jego  papiery, A może cały napad 
pozostawał właśnie w; związku z jego spad
kiem? Nie mógł sobie zdać spam ™y, gdyż 
pusiadiał za mało wiadomości o ten? wy
darzeń iu.

Zmęczony tern wszystkiem, zjiadłszy osta
tni k©s, położył si© do łóżka i  zgasił 
lamp©, postanawiając, że zaraz rano jak 
tylko_ sj© wyśpi, postara si© skomunikować 
z policją, aby dowiedzieć si© c<P bliższego- 
„Chyba są obowiązani powiedzie mi, czy 
nie poniosłem ©sobiście jakiej szkody z po 
wodru tego napadu“ — myślał

Chaliński spai snem człowkka, który od 
kilku dni żył z kapitału swoich siił i musi 
jo  wkońcu odświeżyć nowym przypływem 
energji. Gdy si© obudził, była godzina 11 
Ubrał si© w pidżam©, zadzwonił na kelne
ra i zażądał śniadania. Umyty i ogułony, 
ale jeszcze nieubrany zasiadł z niezwy
kłym apetytem, do doibx ej kaw y, którą mu 
właśnie przyniesiono. Właśnie smarował

sobi© bułk© masłem i miodem, kiedy za
dzwonił pokojowy telefo.u.

Podszedł do aparatu i wziął słucnawk©.
— Balio! — zapytał.
— Mówi Szeliga. Nasza pierwsza rozmo

wa przedwczorajsza upoważnia' mnie do- 
nudzenia pana moim tełefumem. A  ti» item- 
więcej, żt zaszły pewne ciekaw© okoliczno
ści, w których ^ar również gra  dosyć du 
żą roi©.

— A le o co chodzk panie profesorze? 
Ciesz© się zresztą, że pansoibi© mnie przy 
pomniał, gdyż ja również bardzo taili 
wspominam naszą pogaw©dk©.

Z pewnem zdenerwowaniem oczekiwał 
odpowiedzi sławnego uczonego, gdyż przy
puszczał, że jego telefon łączy si© również 
z wczoraj szemi przeżyciami.

- Chód? , Px’Osa© pana o zakład, o k tó
rym mówiłem ostatnim razem me wieczo
rze u państwa Kryskich. Nie wiem czy 
pan sobie przypomina. W  każdym razie 
jest to rzecz ciekawa, A  dlaczego, wy tłu- 
maoz© panu osobiście. Otóż wt b ee tego, że 
zakład mój z pewnym panem, którego pan 
pozna stanął właśnie w domu państwa 
Kryskich, »  pani Ostro wiecko. chce pana 
u siebie zobaczyć, i hęk upoważniła mni< 
d o  zaproszenia puna na jutro na 8-mą wie 
czór do niej. Ni© pożałuje pan swego przy
bycia, jako dziennikarz i czło wiek iutere 
fiujący si© ps? chologja bodzie pan miał du
że pole do obsei ,vac.ji.

— Ale jaki zakład? Coś sobie przypomi
nam, ale bardzo niewyraźnie,

— Jeszcze panu nic nie mog© powiedzieć, 
gdyż dopiero z chwila wkroczenia na sal© 
mecenasa Jarskiego nwg© państwu wytłu
maczyć całą spraw©.

— Mecenasa Jers kiego? Jakim cudem? 
j^rz.ejież on ni© żyje!

Głos w telefonie po< zął sit śmiać.
— Któż panu t© bajkę powiedział]1 Żyj© 

i  czrje  si© jak najlepiej.
— No, to chwała Bugu, — odparł Ghaliń- 

ski—  W czoraj mii o iem mówiono i byłem 
bardzo tern zaskoczony, chociaż ni© znam 
go osobiście.

— Wi©r przyjdzie pan jutro o  8-m©j do 
Kryskich? — pytał SaeiiigŁ.

— Owszem przyjd© i prouz© < upu-eji 
podziękować pani Ostro „ieckiej za pam.©4 
o mnie. Do miłego widzenia,

Cbalińsikiemu zakrąciłe si« w głowie. Jes
ski żyje! Rozwiązanie jakiegoś 
I  znowu w domu Kryskich! Dlaczego włet-i 
śnie tam? On/ż wszystkh jego sprawy- m. j  
szą zbiegać sir w salonach zalotnej hrabw 
uy Ostrowieckiej, która i  tak już ua band®# 
wciągnefc go w krąg swoich uroków. Auł 
co  w takim ram© znaczyło to otwarte, mą#* 
szkamiie? Ozy ż to poprostu był jedyni© ja* 
kiś kawał? Czy jakaś pomyłka? Ni© wie© 
dział co o tern sądzie. Dokończył śniadani# 
rozmyślając w daW ym  ciągu, a następni# 
ubiał si© predku, gdyż czuł potrzebę rucha 
i przejścia sią po arszawie, tcmi.iecej, ż# 
dzień ten był wyjątkowe piękny i wart# 
było przejść , si© Alejami Ujazdowskdiemi 
na spacer

Gdy Chaliński wychodził z Hotelu Buron 
pejukiegt była dokładnie 12-ta. Ruch n# 
mieście był duży, gdyż wiele osób postanaj* 
wiło przejechać si© dorożką czy auueui ^  
miasto, inni zaś wyszedłszy z biui chcie^fl 
sie przejść pieszo po mieście, aby jaszcz# 
przed obiadem skorzystać z pięknej pogodyj 
i zażyć trochę ruchu,

W  Alejach Ujazdowskich panował 
miły nastrój, jaki sie wytwarza, kie 
większa ilość ludzi beztrosko srod&a 
ni© goni za mteerosanr, ni© spieszy d$ 
warsztatu pracy, jednam słowem n;e m 
,wi sie i kłopocze, lecz wypoczywa I skłonną 
jest do zabawy. W  Alejach pojaw iły si© tel 
licine ' uuode mamy, popychając© wózki 
dziećmi, a przy tej sposobności rozmawia 
jąc© ze spotkanymi przygodnie zn^jomyu 
W  parkach również oyło rojno, w kawia 
niach uchylano drzwi na wewnątrz, gdy 
dzień był ciepły i zapoczątkowywano w te 
sposób chociaż j<»sacze dosyć nieśmiało 1 
aw. sezon letni, który w^ym roku przyszed 
wcześniej niż zazwyczaj.

Chaliński aoszed1' do Beiwedern, 
nie poszedł do parku ŁazienkowsiktegfO, b! 
potem powrócić tą samą d-ega i  udać si 
znowu do śródmieścia.V

'(Ciąg d ilszy nastąpił.

Co g r a jq  w  k in a c h ?

Kraków, Tomasza tl Talofon Nr. tW-fiO

iiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM

Nieznany dotąd w Krakowi sportanlczny ruch naokoło filrm, 
granego na ekranie „ A P O L L O "  Uznanego powszech
nie za wprost cudowny, dalej z uwagi na wzmagające się 
wędrówki widzów, wreszcie nadsyłane prośby pod na
szym adresem, zniewoliły Zarząd do pójścia za żywiołowym 

a powszechnym impulsem i grać film p. i

PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA

jBsssoae przez ten tydzień, i  J, odatecznle

do dnia 20 lutego b, włącznie

Prosimy, by P. T. Publiczność, we własnym Interesie, zaopatrzyła sl© wcześniej 

w bilety wstępu. -  O bie  Kusy stoją do dyspozycji coazlennle od godz. 2*30 -  

w niedziel# od TO-toj aż do wieczora

Zarówno P o r a n e k  Jak ustalony czas —  bez zmian

Kinoteatr,(STEIEA"
HraHdui, ulica tuDicz fłłahiihoistrassB) I ł

wyświetla od piątku dnia 14 lutego br. 
interesujący polski film  p. t.

K s ią ż ą tk o
W rodach głównych:

K a n , n) Lubien1 ka, Loda Niemlrzan- 
Ka, Eugeniusz Bodo, Fertnor, Sielańskf.

N«idprograib:
Tygodnik I Dodatek naukowy.

Po^ 5 tęk o godz. 4, 6 l  fi u ," :oboty i niedziele
o ffodzjm jjg 2 , 4, 6 i  8( —  ^  ni^dzdi&lę i  lw ię t a  

^PORANEK*1 o giodzjpie 11,
Sz. P. T. Pułylicaoośó Prosi siię o punktualne
przyDyi^e aią początek seansów. __ W  soboty,
nieazie]>e jj święta odbywają gię tylko przedSta- 
w ien ita  zamknięte. Z  rozpoczęciem s s aman  w s tę p  

n a  s a lę  w z fo r tm le n y .

Kinotentr.SZTUKA"
HraHów. ui. sw. lana ft

Od piątku 14 do czwartku 2u lutego br. 
przepiękny film  p. t.i

Dmzcziempeiw!!̂
W rolach głównych:

ANNY ONDRA, IDA WUST,
M ATH lA S W tEM AN N , FAUL DTTO, 

LIESL łCARLSTAOT.

 Nadprogram: Tygodnik,
Począte] o godz 4 6 i  8 W  soboty ł niedziele 
o godzinlie 2, 4, 6 : 8. —  W niedziele d Wieta 

„PORANEK” o godzinie 11. ______
Sz. P. T PuWdezno46 prosi Sie o ounktnalne 
t»zybyic‘e ma początek seansów. —  W  soboty, 
niedziele ii śwlntr odbywają sią tylko przedsta
wienia zamknii te. Z rozpoozĘciem seansu wsteu 

____________ ną >jalę wzbmntony,______________ '

K i n o  M U C I L C H A ’ * ? ™ ^ 1; ^ 1- ^

W y ś w i e t l a  © &  p i ą t k u  d n i a  1 4  1u € ł 9 o  b .  a

ezarujący M m  muąyczny w ytw órni polskiej, k tóry  ukazu s ^ 
p o r a ź  p ie r w s z y  w  okrosie w ojny na naszym ekranie p , Ł

W Ł Ó C Z Ę G I
-W  rolach głów nych i

dy ktatorzy hum oru , 
znakom ici kom icy

Szczepkc f T o ź k o  
Sielański, łfertner

przedstaw irieli m łodości? 6rossównb.ć>tępnió<vnt» 
tańca i śp iew u J R akow iecki i  B o g u c k i

oraz arf. dramat, teatrów  s tó ł . . . S t. W ysocka

P o n a a t o  a k t u a l n y  t y g o d n i k  ć ł w ^ k .  z  G e n e z ,  G u b  e r a ,

U  x u » a  sl© P .T  Publiczności o wcześniejsze zaopatrzenie się w  bilety w«tępu, letóre moina J u i  nabywać 
w  Kasia Kina podczas poranku od godz. 10-11-eJ 1 popoł. od godz. 1-e].-Poczqtkl seo.uów niezmienione.

K i n o  „ A t l a n t i c "
KraKów, ulica siradom 15

wyświetla ojd piątku, dn. 14 lutego b, ir. 
do czwartku, ttnaa 20 lutegc 1941 r.

Sikoło miłości
W rolach głównych 

LUISE ULRICH — YICTOR STAAL
Nadurogram:

Najnowszy tygodnik z Gener, Gub.

Początek o godzinie 10. 18 li 20. W  soboty 1 me- 
_  aziere o godzinie 14, 16, 18 ł  20.

W  nleazielę 1 święta poranek o godzinie 11-tej.
W  soboty, niedziele i owięti odbywają się tylko 

orz idstawiwiM zamknięte.____________
Z xvZuoczęuiem seansu wstęp na salę wzbroniony.> zUr

Kino WANDA Sfy. O crlrB flB  5
.Wyświetla do czwartku, duła 20 b. m. 

film  p. t.t

Kawalerskie grzeszki
iWt rolach tytułowych*

HANS MOSER — TH Er* LING EN 
LUCIE ENGLISCH.

O g ti a e n io f p o p ra w k i
w ogłoszeniach, nniany treści ftp. sw 
wszystkieł aniacn tygodni? przyjmujemy
tyikc do godziny 16’ł*J
natomiast do niedzielnego numeru tyłko
do piątku godz. 14 toJ

Mieszkający poza Krakowem mogą 
ogłoszenia do G. K. zamaw iać  za 
po ś redn ic tw em  naszych agencji:

w  t a  r u t  w i e
Natalja Ma|chei, Piać Sobieskiego 6.

w K i e l c a c h
Marja Kiebabczy, S i e n k i e w i c z a  32.

w Cz^stuchowie „Heiioma<(
Żukowski, Ai. Najśw. Marii Panny 21

w Zakopanem
Siemianowski, Krupówki 48.

w Rze szo w ie
M Byczkowski. 

w K r y n i c y
Stanisław Nuwak.

Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują 
ogłoszenia bez sp e c j t l n y c h  dopłat l
P-rry ob lic zen ia ch  og łoszeń oD o w lązu.le  taryfa cenn ika  
ogłoszeń Nr. 1 G ońce  k rakow sk iego .

b,j i.stnąpii efej11,'.

Obora zarodowo
Zarząd Dóbr Brzezie Szlachecki

poczta Zabierzów, paw. Kraków
Spiże daję stalt z mych obóz n-jl ->psze zwiezzęta- i
zarodo\ye pochodzące ze znanych niemieckich 
hod-owLi woły i świnie. Oglądać moźma oodzliien- 
nie przed uprzedniem telefonicznem poroznuni©- 
oiiem się —  Kraków 100-72.

Fe FabKcfi
Knajków, Gimeffórzki.

K f t R I f i E  m a s z g n
do pisam&a w dobrym stanb z pols„iem: 

ozoir Yaa ii
kupimy naiychmłasi

Oferty: lioniei Krakowski, Kraków „Nr. 882k‘‘.

Reklama dźwignią handlu!
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U R ZĘD NICZ KA
■ perfekt niemiecki

S oszukiwana. —  
głoszenia: —

„P ar“ , Kraków, 
A-doliteitler-Platz 
16 „Nr. 2110“ .

849k

DO SKRZYŃ  
STOLARSKICH

fachowców poszu
kuje „Rola“ , — 
Wino&ntego Pola 
7. . 518U

R OLNIKA
m ętnego do prn.

w gospocLar- 
JĆwie' '  wiejśkiein 
iv d  . Krakowem 
przejm ę n,a, do
brych warunkach 
Pisać dvi Gońca 
Krak., Kraków, 
„Nr. 5537“ . 5537

OGRODNIK
wszechstronnie o 
beznainy w swo
im zawodzie, po
siada długoletnie 
i chLubne aw:i,ader 
ctwa, poszukuje 
posady ząraz. — 
Zgłoszenia: Bojko 
Czarny Potok, p. 
Łącko,, , p. Nowy 
Sącz. 881k

C Z E LA D N IK
lub pomocnik ko. 
pimiairski potrze
bny mraz. Liszki 

5594

PRASOW ACZKĘ
Siłą pierwszorzęd
ną do białych 
kołnierzy sztyw
nych, ręczne wy
konanie, przyjmę 
natychmiast. Che
miczna Pralnia 

Jakóbiec, Roz~ 
w.adów. 858k

RZĄDCA
szkoła . rolnicza, 
praktyka, powa
żne referencje — 
znający ' niem iec
ki słowie i pi 
śmie. poszukuje 
posady od zaraz 
ilub późn iej. Ofer 
ty kierować pro. 
szę: Janus A lo j
zy, Nisko n/S. 
ul Ochronki! 283’ 

840k

SŁUŻĄCA
młoda, do wszy
stkiego, z goto- 
Wiaruiiem, natych- 
nHatrt zostanie 
przyjęta. — Zgło
szenia ‘ świadec
twami: piątek,
sobota 7—8 ■ wie
czorem, Starowiiiśl 
na 87. mieszkanie 
2. 5686

i SŁUŻĄCA
samodzielna, lat 
22—=30, gotow a
nie, tylko uczci
wa, zaraz potrze, 
fcna. Sitenkiiewnoza 
7,, im. 4  od 15—17 

5656

POSZUKUJĘ
itfOmodnika fr y 
zjerskiego m ę
skiego, 'zdolnego, 
młodego. W arun
ki: miesiztbaariie, u- 
trzymamie i 40 zł. 
miesiięcizaiie. A n
toni Biend owsiki, 
Krzeszowice.

5697

PAROBKA
6iinego do pracy 

gospodarstwie 
wLe jakiem przyj
mę Zgłoszenia: 

Kraków-Podgó- 
rze, Brodzińskie
go 1. Apteka.

5734

SŁUŻĄCĄ
do gospodarstwa 
wiejskiego, zdro
wą, silną, przyj
mę zaraz. Zgło
szenia: Kraków-
Pod^órze Bro
dzińskiego 1. Ap
teka. 5735

SŁUŻĄCA
do wszystkiego, 
umiej ąea goto
wać, zaraz potrz© 
Lu a. Zgłoszenia 
tylko ze świadec
twami: Urzędni
cza 28, m. 1, — 
w godzinach po 
południu. 5664

OGRODNIKA
fachowego poszu
kuję. Brzeźnica, 
Dwór. 5682

POSZUKUJĘ
panienki z prak
tyką do sklępu 
rzeźniczego £ po. 
m ocy domowej. 
Szpitalna 4  569Ó

F R Y Z JE R A
męskiego ną wy- 
pomóżkę fryzjer 
kę na stałe ■— 
przyjm ie Zakład 
fryzjerski, Rako
wicka 10.

5760

POSZUKUJĘ
służącego facho
wego, młodego. 
Dwór Brzeźnica.

5681

UCZEŃ
cukiermiiiozy obej
m ie pracę na u- 
kończenie prakty
ki.1 Łaskawe zgło
szenia: ' Goniec
Krak., Kraków. 
„N r. 5632^. 5632

OGRODNIK
kąwaier, ze szko
łą, przyjm ie po s a 
dę zaraz. Zgłoszę 
mia: Goniec K r a 
kowski Kraków, 
hNop. 5739“ . 5739

f r y z j e r
męski, młody, %> 
kartą rzemieślni
czą, —  poszukuje 
posady. Zgłosze
nia: Gontee Kra
kowski, KmkÓw. 
.Nr. 5678“ . 5678

n a u c z y c i e l .
KA

umiejąca dtobrze 
gotować i  sprzą
tać zoisitasniie go
spodynią u  sanm- 
tnej _ osoby. . Zgło- 
fieeaniia' Sosnowltz, 
Haupt©!,r. 18 —
„Nr. 130“ . 867 k

Kupno
nieruchomości

K U P IĘ
kamienicę, parce
lę, domek, gospo 
darstwo. Płacę 
najwyższe ceny 
Kraków, W ielo
pole 10. Bolesław 
W yrwicz. 5628

TAPCZA N
w dobrym stanie, 
czysty, kupię. — 
Zgłoszenia z po
daniem ceny:
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N j; 
5661“ . 5661

„GONIEC KRAKOWSKI*' Nr. 38. Sobota, 15 lufegc 1941.

S IE C Z K A R N IĘ
ręczną kupię. Ce
nę podać p oetów  
ką: Kraków, ul. 
Jabłonowskich 0 
Tomaszkie wicao - 
w a. 5696

KUPIĘ
stoliki ,,]• kraesei ■ 
ka do cukierni -- 

również słoje 
szklane na eu- 
k i erki. —  Gondec 
Krak., ’ Kraków, 
„Nr, 5691“ . 5691

K IL K A N A Ś C IE
parceli uiżibrojp- 
nyeh, śródmieście
45.000. willowa
25.000. Trzysitu- 
sąźiniowa 16.000.
Dwiuisituisążniowa
10.000. 7:500 — 
sprzeda „Loikata 
Kraków, Łofezow-

i 4. 5666

K U P IĘ
maszynę do cięcia  
papieru 70. Go
niec Krak.. K ra 
ków, „Nr. 5689“ .

P O TR Z E B U J*
MY

zaraz zimowych, 
le tn ich . U BRAK 
palt, raglanów, 
.sukien damskich, 
kilimów, dywa
nów. Dajem y za
liczki. KOMIS, 
A dolf Hitler-Blatz 
12, tel. 143-13.

5757

W I L L E
kamienice, parce
le — najkorzyst
niej! Biuiio „ I N 
FORMATORA —
Kraków, P i jarską 
19. —■ Inform acje 
bezpłatnie! 366k

M EB L E
wszelkiego rodza
ju  spieniężysz — 

maj ko rzystniej: 
Plac Domiinikań 

4. KOMIS“ .
5790

DOM
blisko tramwaju, 
duży ogród,, do 
parcelacji, tylko 
dla solidnej r®- 
dżiny zam iejsco
wej, sprzeda biu
ro „W łasna Strze 
cha“  Kraków — 
A dolf Hitler-PI atz, 
10. 5755

K U P U J E M Y
■wisizetllkie- realno
ści! ' Inform acje 
bezpłatnie. Pie
niądze' natych- 
miiia-sit przy kon
tra k cie !'SJ INKO R- 
MATOĘa, K ra
ików, Pijarska 19.

'864k-

K u p n i

M ASZYNY
do szycia bęben
kowe, szewskie, 
leworamieuńe — 
krawieckie, kupu 
je Kri&eher, Kra 
ków, Zwierżynde. 
oka. 6. -  852k

GARDEROBĘ,
bieliznę, obuwie 
kupuję — płacę 
zaraz.' Tramwaj 
zwracam: S T A 
ROWIŚLNA 80, 
sklep. 5143

UB R A N IA ,
płąszcŁe, kofstju- 
my, suknie, kili
my sprzedaż; naj
szybciej: Plac
Dominikański 4. 
„K O M IS“ . -

5793

W Y L Ę G A  riKĘ
lub kwoki kupię. 
A le ja  Krasiń
skiego 21, m. 3.

5714

P O TR Z E B U JE 
MY

Aparatów foto
graf icżnyeb pate 
fonów,' płyt — 
MASZYN pisar
skich, ubrań mę- 
skdicb sukien. — 

KOMIS,
A dolf Hitler-PTatż 
42, .tel. 143-13.

5756

UŻYW ANE,
nawet pod ni gzezo 
he nadpałone — 
maszyny do obró 
bki drzęwa, meta 
li, kupujemy. Po 
średnictwo wyna
gradzamy. Ofer
ty : Kraków, Sie
miradzkiego 23/7.

- 5717

K U P U JĘ
U Ż Y W A N Ą

gąrderobę męską; 
damską. — Skłęp 
Bierne kiego 4.

5158

d y w a n y
P ERSK IE

Ż Y W IE C K IE
kilimy, kupuję, 
płacę . najwyższe 
ceny, Halpern — 
Poselska 18.

5248

K U P IĘ
10— 15 iu. węgla. 
Zgłoszenia: 'św.
Krzyża 7. Sklep 
kupna ! sprzeda
ży. 5320

P ISA R SK Ą
maszynę. —. stan 
bardzo. dobry, ku 
pimy. Kursy Han 
dl owe, Podwale 7 
(W estring 52).

5381

FOKOWE
skóry na płaszcz, 
kupię. A leją Kra 
sińskiego 21.. ra, 
S. 5716

D Y W A N Y
PE R S K IE

oraz żywieckie
kupuje ,,Persia“  
Kraków, Grodzka 
18. 5397

K O N IA
młodego bez wad 
kuplę. A le ją  K ra
sińskiego 21, m. 
3. 5713

n o s z o n ą
g a r d e r o b ę

obuwie. —  nawet 
przyiniszezone — 
kupię. Józefa 42, 
m. 3. 5795

ZARAZ
potr ze b u j efńy <a- 
panatów fotogra- 
ficznych, lepszych' 
,i tańszych ubrań, 
płaszczy' letnich, 
sukienek, dywa
nów patefoinów, 
płaszczy nieprze
makalnych. Sprze 
daż . n atychmi ast. 
Komis, GRODZ
K A  42. 5765

W ILC Z U R A
względnie . d ob er- 
mąna tresowane
go kupię. W iado
m ość: — Goniec 
Krakowski, Kra
ków „Nr. 5800“ .

5800

K U P U JE M Y
różne szmatki na 
wyrób chodni
ków. TKALN IA, 
Kr-aków, Józefą 
2 5616

PIANINO.
fortepian kupię 
prywatnie. Go
niec Krakowski 
Kraków *-*• -„Nr. 
5578“ . 5578

Sprzedaż
nieruchomości

PARCELĘ
600 sążni, ulica 
Piaski — 20.000,
udział we fabry
ce' bieliizny sprze
dam: Starowiślna- 
21/8. 5650

ROWEROWE
części. a kor de o-
ny, organki ust
ne b afer je , do
starcza: 

H U R T O W N IA  
Otto Zenker K ra
ków, Grodzka 43, 
Bracka 6. Telef, 
117-46, 161-55.

875k

UW AG A!
Kredens orzecho
wy i  serwantka 
fason nowocze
sny _ całkiem no
we, oraz szafa 
dębowa używana 
do sprzedania. — 
Cboeim.ska 8 (6) 
18- -20 g. 5766

F O R TE P IA N Y ,
P IA N IN A ,

nowe okazyjnie 
w wielkim wybo
rze po cenach 
przystępnych w 
najstarszym —  
Składzie Forte
pianów BOLun  
SKI EGO, Kra
ków, GrtJ»ka 40.

8V2:k

Ha RMd NJE
rgczmt Hohner 
Baolo Sopran:, — 
Settimio-So.pr.am 

| oraz oi^jjaki Hot 
! nera sttme na 
skła.dzne., Kriselier 
Kraków, Florjań- 

i ska 9. .877k
'  U4R D ER O BĘ,
bieliane kupuje
w - każdym- stanie, 
na żądanie przy
chodzę do domu, 
płacę dobrze; — 
W olnicą 11/2, — 
w podwórcu.

5154

UŻ Y W A N E
meble mieszkańio 
we.- biurowe, ku
pujemy płaci
my gotówką: — 
Hala Meblową — 
sklep Grodzka 59.

5417

K U P IĘ
stojak na cukier
ki 9 słoi Branki 
lub inny. Zgłoszę, 
nań; Porzycki,, — 
Popiela 17. 5646

GARDEROBĘ,
bieliznę, zega
ry war toś eio We
przedmioty kupu
ję ; Starowiślna' 
21/8. ' 5651

K A R A K U Ł O W E
futro damskiie, 
pryczesy (rajtki) 
jasne o.raz tap
czan kupię tylko 
okazyjnie. Z g ło 
szenia do 17 lute
go: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 563-3“ . 5538

K U P IĘ
dobry pate fon 
waliiziloowy,: naj 
chętniej His Ma- 
sitem Voice albo 
Koituimbję. Gumien 
Krakowisiki, K ra
ków, „Nr. 5752“ .

5752

MASZYNĘ
do szycia kąpię 
natychmiast. — 
Zgłoszenia: Berka 
Joselewiczta 16 ni, 
4. 5705

T Y S IĄ C
KlijentÓw korzy
stnie,. . .sprzedało 
ubrania, płaszcze, 
obuwie, aparaty- 
fotograficzne — 
przez Komie — 

GRODZKA 42.
5761

T O K A R N IĘ
do metalu, wiel
kość obojętna — 
kąpię, .Wiado
m ość: Dębniki,
Skwerowa 30 m. 
7.

ZA RAZ
sprzedam piękne
go lisa srebrnego 
i pelerynkę oraz 
duże futro kara. 
kułowe. Szlak 24 
m. 8. 576Ź

SAGO
zupy APE —  ta- 
pdokta — herbata 
SI AM —  jarzyny 
sodomę — kakao 
owsiane —-. płatki 
owsiane i wiele 
iminy ch ar tykuł ó w 
polecamy kup
com i spółdziel
niom, __ Prosimy 
nas odwiedzić. — 
Sól, zapałki bez 
ograniczeń po ce
nach m onopolo
wych. HurtoW-r 
nla Kupców Pól- 
s-kich Kraków, 
Krupnicz-a' 11 — 
tel. 222-88, Pa
wia 11, tel.222-89 

5774

PŁÓTNO
sztywne — dla 
krawców i kama 
szników dostar
cza każdej ilości 
Jaśkiewicz, Kiiel. 
ce, Sienkiewicza 
19. 5779

MASZYNY  
do SZYCIA

po we 1 używane, 
igły, oliwa or.a-z 
wszelkie części 
zapasowe na skła 
dzie, warsztaty 
reperacyjne . — 
czynne. Krische.r. 
Kraków, Zwierzy 
niecka 6, 878k

DRZEWO OPAŁOWI
miękkie i  twarde, w szczapach 
i rąbane stale na składzio w f-e

5? JAN KWIATKOWSKI
Kraków,.ulica tabłocle 2.

Telefony: 232-56, 112-03, 808k

JA FiZYN Y
soione najwyŁ^e 
go. gatunku dla 
każdej kuchni- — 
restauracji, szpi
tali nieoceniony 
dziś artykuł. — 
Szkła kilowe i 
faski 25 kg. W y
łączna sprzedaż 
na Kraków i Dy
strykt Krakow
ski tylko pp. Ku 
pćóm i Spółdziel
niom. Hurtownia 
Kupców Polskich 
Kraków, Krupni
cza 11, tel. 22.2 -88 

- ' . 5772

Ó A T E R J L
żarów ki—  liątąr- 
ki ,po, cenach fa- 
ibryCaaych: Hur. 
townd'a Kupców 
Polskich, Kra
ków, Krupnicza 
11 tel. 222-88.

5773

SPRZEDAM
wóz 35 m etr w ó
zek, zegarek O- 
megę, maisizynę do 
.pisania Contiineń- 
tah —  Palka, 
Cizyżyny. 5728

M ŁY Ń S K IE
maszyuy —7 onaz 
wszelkie przy bory 
GAZA szwajcar- 
ska„ PASY trans
misyjne, gurty, 
kubełki: Zakład
liudowy młynów 
Kraków, Mazowie 
eka 35. 5424

WÓZEK
dziecięcy głęboki, 
autowy okazyj
nie do sprzedania 
W iadomość; K ra
ków, Chodkiewi
cza 17, m. 10.

5446

J A D A L N I Ę
orzechową, tap
czan sprzedani. 
Kraków, Felicja
nek 5, stolarnia 
w po dworcu.

5572

GAZA  
M Ł Y Ń S K A

oryginalna szwąj.. 
carska, magnezyt; 
chlor m agnezj’ 
przybory młyń
skie: Witold Dy-, 
nowski, — Skład. 
Artykułów Tech
nicznych, —  K ra
ków, Bracka 7. , 

3591

D Ę d.N ^  
i  O L C H Ę  stolar- 
Ikę siprizeidaim w  
więlkiSfcyiCh ilo 
ści ach. Oferty:. 
Gomiec Kraków 
«iki, Kraków, „N r 
,5724“ . . 5724

s y p i a l n i ę
tanio poleca: Mav 
gazyn Mebli. — 
Kopefnika 8.

5276

DYNAMO
220 Volt, 1,5 KM 
MOTOR 220/380 
Volt, 0,75 EW . 
Zgłoszenia: Go-
piec. Krak. K ra
ków, „N r 5360“ .

5360

SYPIALNIĘ,
J A D A L N I Ę ,

G A B IN E T
sprzed ar‘ okazyjnie 
Hala Meblowa — 
ąklep Grodzka 59 

5292

LUSTRO
duże, odkurzacz 
elektryczny, ma
szynę do szycia 
ókiazyjńie sprze
dam: Stai-owiślna 
21/8. 5649

PIECE
E L E K TR Y C Z N E ,

K U C H E N K I,
żelazka, rurki sza 
motowe po zniżo
nych cenach: — 

,Elektroneon“ , 
św. Tomasza 6.

.4736

SPRZEDAM
udział w ar s z tacie 
ślusarskim, przy
czyną wyjazd — 
5.000. “  Gom-iec 
Krak. Kraków, 
„Nr. 5654“ . 5654

M ŁY Ń S K IE
maszynyy, kamie
nie i pTzybory 
dostarcza Fabry
ka maszyn Łę
gi ewski i Hart- 
wig, WarSiZaw^a- 
'Praga, Szeroka 
11. , 859k

SYPIALNIĘ
okazyjnie sprze
dam: Grodzka 5, 
m. 3. 5519

FJTRO
PERSKIE,

pelerynkę seal«ki- 
nową, pal ta. ubra 
nia, koce, kilimy 
sprzeda Dom Ko
misowy, W IS LN A  
8. 5527

BIUriA
jtoly biurow j f 
pnd maszyny na
deszły du firm y: 
STferAN IU LIC -
Kl Kraków. — 
Sławkowskr 10.

855k

SF RZEDAM
kuckerijke 
.Jumteeirsa“  diwu- 

pfotmienn?, ma..e- 
raee d'o zeilazinych 
łóżek, ma»Z:yną 
pisaraką biurowa 
350 ził., S't.ain piei1- 
■msaoraądny. —  
Lwo ysfca 19.

5751

ra A S li N Ę
do pisania nowa. 
sp.zedaii. Dębni
ki, S-kyrerowa 30, 
m. 7. 5721

P AR Ę KONI
wyjazdowych. — 
„.spaków, rześoio- 
letaich, oraz — 
klacz Oztero.etnip 
kasztankę, sprze
da. Za i-ąd  dÓDr 
Kobylamka, pocz
ta Zagórzany.

5556

P IA N IN A ,
F O R T E P IA N Y

pierwszorzędne 
marki, ceny oka
zyjne. Świątek, 
S TA h O W IS LN /  
12 5579

S k ła d  (afów ny: W a rs za w a , M iodow a tą
T A P C Z A N

oazach owy, wie 
dieńisikie sprężyny, 
diwuoiaoiboiwy — 
sprzedam. Brodo- 
wice Małe, Na
BłonK 372. 5548

E L E K T R Y C Z N E
PIECE,

K U C H E N K I
żelazka, lampy 
biurowe, kolby, 
grzałki. suszki 
fryzjerskie, na
grzewacze, prze
wody. oporniki, 
kable ołowiane, 
wentylatory. — 
Jednocześnie w y
konujem y insta
lacje elektryczne 
oraz wszelkie na
prawy: „Światło- 
mofor“ , św. Jana 
13. 54.32

SPRZEDAM
kasę ogniotrw ałą: 
29 Listcpadą 17-5 

5637

TA P C Z A N
trójdzielny sprze
dam, św. Toma
sza 9/11, podwó
rzec. 5719“

“ m a s z y n ę
tSiing0rą‘ ‘  krytą, 

dobry stan sprze
dam. Długa i57?f.

5738

OKAZYJNIE
do sprzedania pa 
na szorów (na ko
nie). W iadomość 
w Bzeźni m iej
skiej w /Rzeszo
wie'. 5634

ŁA N IM
kupisz cokolwiek 
•wstąp do „KOM l 
SU“  PLAC DO- 
M IN IK A Ń S K I 4.

5794
MOTORY

elektryczne, szli
fierki, wentylato
ry, dmuchawy 
kuziienne, narzę
dzia: Warszawa.
„Techno8kł.ad“ — 
Alberta 3. 483k

GARDEROBĘ
damską męską, 
bieliznę, koperty, 
prześcieradła ku- 
nuje — Kupno- 
Sprzedaż, Długa 
32, 5442

BŁAM
nutriety sporze, 
dam. Radziwiłło- 
wską 7-6. 5786

W A L IZ K O W Ą
maszynę do pisa
nia nową 'Sprże 
dam. Czysta 21, 
mieszkanie 1 a.

5679

FUTRO
karakułowe piiei 
wszorzędne, oka 
zyjnie sx>raedam* 
Kochano wski ego 
2/2. 5672

K O N CESJĘ
H£ 8.folep cukier
niczy odstąpię. 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr 
5720“  5720.

SPRZEDAM:
dwa trójkołowe 
rowery towarowe, 
wymagające re
montu oraz je 
den trójkołow iec 
prawie nowy. — 
Oglądać możną 
cały dzjeń: .A leja 
29-go Listopada
Nr. 85. Zapyta
nia: Telefon Nr. 
110-08, 5337

S ŁYLDY
najtaniej Biuro 

Rekiam,
A aodf H i tle i -Pi a tz 
9. 5407

W AGI
dla aptek,, zło
tników, lahorar 
torjum, handlu, 
przemysłu dostar
cza „CENTRALA 
W AG“ , Kraków, 
Grodzka 15 ( daw. 
niej W iślna 2).

5296

ŃlOTÓRY
D Y N A M A

E L E K T R Y C Z N E
sprzedaje —  na
prawia: Volta, — 
Kraków-Podgórze 
Krakusa 7. ,5390

F O R T E P J A N
krótki, płyta me
ta lo m , w do
brym stanie — 
sprzedam tanio. 
Starowiślna, 1249 

5580

„u n d e r w o o d ^
„Smith - Bros“  

sprzeda tanio fir 
ma ,,Adler“  św. 
M A R K A  25 (róg 
Szpitalnej). 5636

E L E K T R Y C Z N E
piecyki, żelazka, 
lekkie i k:rawiec- 
kie, garnuś&ki, 
im bryki, grzejni
ki, grzybki, lam. 
py biurowe, —  
sznur okrągły — 
pla ski, d z wonko - 
w y, pr zeł ąęznjiki, 
stopki, poleca — 
Krischer Kra* 
ków, Zwierzynie
cka 6. 876k

O B U W IE,
śniegowee, deaz- 
czowce, r kalosze, 
kapce tamo be-? 
kartek. Prowdp- 
cja zaliczeniem. 
Fiirmą „Tońko —- 
Szczepko“  Hala 
Targowa 22.

5787

P IEC E
lub kuchnie ka
flowe oszczędno
ściowe. przenośne' 
amerykan —  na 
koks i żelazne — 
sprzeda^ oraz wy
konuje roboty ka 
flarskie. Zakład 
Kaflarski, —  św. 
Jana 13. 5743

K O RZYS TN IE
sprzedamy futro 
męskie z, piękną 
wydrą; ępód ■ nu- 
fcriety — lisa sre
brnego i niebie
skiego —  Tutro 
karakułowe, pię
kny kołnierz z 
srebrnego lisa.

GRODZKA 42.
5764

KOMIS
A dolf Hitler-PIatz 
12. tel. 143-13. -  

S P R ZED A JE  
wszystko bez. kar 
tek. — ' Ceny 

O K A Z Y J N E !
5763

E L e K T R y u ć NE:
PIECE.

K U C H E N K I,
żelazka, grzałki, 
poduszki, maszyn 
ki do grzania — 
karbówek, suszki 
do włosów, &aamo- 
tki do piecyków 
i kuchenek, ter
mosy Skład Ar-.
tykułów Elektro-.
technicznych — 
„ŻAR*6, Sławków 
sk a 11, podwórze 

, 5788

IDatrymonii

KONCESJONO
W A N E

Kursy K roju  i 
©życia aJóziefina44 
ko©tał y przenie
sione na Til. Tar- 
łc.w®ką 10 m. 5 — 
(praecznicą - Zwie- 
rzynleiclkiej). — 
W pisy codziennie 
od 16 do 7 wie
czór. 5667

W Y W I A D Y , '
IN FO R M A C JE

w sprawach m a- 
trymontiiakiyeh za 
łatwi a D Y S K R E 
T N I E  Koncesjo
nowane Biuro
Stefana Grelaka, 
Kraków Długa 
2-8. 5506

NOCLEGI
ogrzane, śródmie
ście Kruimiicza 
14/5. 5134

NOCLEGI
ogrzane Zielona 
(Sarego) 25/1.

5146

LO K A L
na owocan-otwo, 
s Ówstwo: J. Ijfia 
12 B wolny, — 
W iadom ość: Gon 
ty na 8. 5408

N O r -E G II
Wielopól® 5/5.

55®9

N O CLEGI
czyste: W enecja
5/1. 5524

NOCLEGI
c r . - s T r
C IE P Ł E

JasiellońsW  7Ai 
22, I. p. 5559

NOCLEGI
Kraków, Szewska 
7/8. 5153

POk Oj E !!!
MAJEWSK- ~
Wszystlnioh ŚW'iĘ. 
tych 8. Telefon 
155-06. 5718

nr. TAMCZMOWICZ
praeiłTOwadteii się i ordynuje 

w chorobach kobiecych ,l poloin. 
OJL GRO DZKA 26, OD 11— 12, 2— 5,

5789

PO D A TK OW E
sprawy, podania, 
prośby, interweo- 
eję, załatwią: — 
Terlecka, Terlec
ki, Kraków. Flo, 
rjańska 55, tel. 
180-25. 850k

W  DNIU
12 bm. w poeią- 
gu w i eczor owym 
z Zakopanego do 
Krakowa zgubio
no portfel firm y 
Singer z zawar
tością 550.^- zł. 
gotówki, marki 
kontroli 100 sztuk 
po zł. 5.— Nr. 
5791801-—9b0, 97
sztuni po zł. 1.— 
Nr. 28*22804—900, 
2 sztuki po zł. 
5.—  Nr 5791399- 
400, które to mar 
•ki unieważniłamy 
oraz książkę woj 
skową na nazwi
sko Ją nas W ła
dysław. Uprzej
mie proszę —  o 
zwtro-t — powyż
szych dokumen
tów do firm y — 
Singer, Kraków, 
ul. Długa 5.

5808

U N JE W A ŁN IA M
zagubione doku
ment a i -£\ju» w©qjs 
Nr. 30959 na na- 
ziwislko Pinka®
Mata. 5728

ZA W YNA& RO  
DZENI EM 
ZWRÓCIĆ

po-ZiOistawipnegiu w 
pociągu ikiKpiefiiz- 
nym na stacji 
Kraków w połu- 
dmie dnia 11 lu
tego 1941 w prze
dziale 3 klasy 11̂  
fiia ©rejbmego pod 
adresem: H otól
Piollerao Kraków, 
Szpitądur 30.

' 578^

FL O R JA Ń S K A
5n

pis®® podamla. 1 
prośby, wykonu, 
je wszelkie tłu
macz nia: Terlec
ka, Tbrieckr1 t»- 
lefon 180-25. F ir
ma chrzęści j ań- 
efca. 880k

POKÓJ
noclegowy: Sta.-
rowiślna 28/23.

5876
I . J C L E G I

solion /m : Kro
woderska 55/3.

5695

NOCLEGr
Szewska 717.

5758

NIŻĆLEur
Starowiślna 12/16 
XI. p. o fic jn a .

5797

PO KOJE
„^ID D - 

GIA“ . Florjiańska 
15. 5782

POSZUKUJ F
pokoju bez me
bli, z osobnem 
wejściem, pamien- 
ka pracująca. — 
O ferty- Goniec 
K raŁ , Kraków, 
„ N »  5660“ . 5660

KOS/ciUKUJĘ
'umeblowiai .Sfo  

pokoju Arno La- 
demanii, Kraków 
Pierackiego 21.

5662
POKOJU

umebk»wai?ug< — 
z użyciem łazien
ki, utirzymanitun. 
w ..kiuiltihramym 
doijip, bljajB icen- 
tnuim póiśizuikiuje. 
Zgłoszenia: Go
niec Kr aik owski 
Kraików „Nr.
8R9k-‘- 869Sk

ŁÓŻECZKh
dziecięce, dnze, 
połowę, tapcza
ny — lót-mi risli. 
św. Marka 19. — 
narożnik F lw jań - 
s u ic j.1 5604

S IN G ER A
m„s/.yi,i: prer
ii um Starowiślna 
14, mieszkanie 2 /  

5643-

SZUKAM
Tniesz ran id kom 
fortowego 2 do 4 
pokoi, moż‘ być 
na przedmieściu. 
ZgłoszeniiL: Gu-
niee Krakowski, 
Kraków, — „A r - 
5146* 5746

SZUKAh. .
uzysfogo uokoju! 
Dobrze zapiącel 
Zgłoszenia: „F I-
DUCj-A“  Florjań 
ska 15, telefon: 
171-31. 578C

M A SZYN Ę
dc szyci? sprze
dam1: A dolf Hitlea 
Platz 28, m i ezka- 
nie 10, oficyna, 
pierwsze piętro.

5h44

S K L E P
SPOŻYW CZY,

wyrobiona klien
tela —  sprzedam 
tanio 7 no w o (1 u 
wyjazdu. W iad >- 
a  ość w firm ie 
„A d ler", —" św. 
M atka 25, 5635

ŁA P K D W E
fu tro  1.500 sprze
dam. Jaana 3/6, 
lo —18. 5698

MASZYNO
PISMA

uczą f  indywidu
alnie. Grodzka 27 

L413

N IE M IE C K IE G O .
R O S YJS K IEG U ,
A N G IE L S K IE G O
udziela pe-Lagog 
m etod i. oksfordz- 
ką. — Gwarancji.. 
Diuga 5 m. 6.

5106

N A U C Z Y C IE L K I
z niemieaklun lul 
fr.anenakim j mu 
zyką pusnukuie 
do 6— 7 1. (Ulec. 
A le ja  Krasińskie 
go 21, m 3.

5715

P A TE FG N Y ,
motocykle rowe. 
ry maszyny do 
szycia — wózki 
dziecie.ee, n.apra- 
wiamy we wła
snych war sz. ta
ta rn przez najle. 
pszyeh fuchow- 
oów, — Wsz/rukio 
ćżeści ha ski a- 
dziie: Krischer • -
Kraków’ , Zwierzy.
meicuca o. 879k

LA M P Y
K A R B ID OW E

PALNIKI
Karbid. Hurt —  
Detal. Skłau Fa
bryczny „Si/gro*, 
Kraków, Grodz
ka 55. 8731-

W YN A G RO D Z Ę
zraiazce dowodu 
osobistego, Aus- 
w-eisu, Melóe.kar- 
tc' i innych pa
pierów osobistych 
na naizwusko Te 
Ofila niebling. — 
Zwrot pod śjdTe 
sem Firma ,Bu- 
nowa‘‘  Kraków, 
ul. św. Toi insza 
20. W szystkie do 
khmenty równo
cześnie uniow tr 

am. 5767

U n iE W n Ź N IA M
legitym acje Ubez
piecza/ni Społecz
nej nu nazwisko 
Józef W ilkontki 
Kruków, Ohcdkie 
wicaa 24. 5673

W szY SG Y
wymicniiają p ły 
ty: M.aiy Bynel 
4. 5665

U N IE W A Ż N IA M
zgubione świade
ctwo ślusarskie 
S.anisława Bień 
ka KiZuslawiice 
25. 5663

U N IE W A Ż N IA M
zg ubioną legity 
maeje firm y L, 
Ziel (niewski, na 
nazwisko Antoni 
Kozfows/ki

• 5750

P O D A N IA
uujmaeoei i
uKmlei kłe po* 
-a d y  prawne, * 
spraw y podatko
we, in/berwemojki 
K u N C ES JC  O- 
W A N E  B IU R O  

Mikulski i  adw. 
iPiekoś, Basztowa 
10/2, tel. 159-J5.

4518

W Y N A JM Ę  
PLA C

z MAGATiTNEfo
na skład ma-terju 
lów  budowlanych 
Zgłoszenia: Sta
nisław Bzegociń- 
ski, Szpital™. 36. 
Telefon 126?49

575o

A Y W IA D Y
inform acje, tlu 
ni a p zoili a. prośby 

p ri-p ; jywania, 
wykonuj® tanio, 
solidni-,, fachowo 
tylko Koncosjono 
wane Biuro 
S TE p A N  g r e -  
L A K , Kraków -  ■ 
Długa 28. 874k

Grts.NSO.ETY
łańcnszk’ j  wszy. 
stkie inne przca- 
m.oty złote i  »re. 
brnę r  Deriijo i  
przerabia Praco
wnia Jubilerska 
GRODZKA 2, m. 
9, oficyny, I  pig 
tro. 54/8

S R ń tR b
stołowe wykonu
je  u/, u pełnie bra 
kujący sztuki: 
Kraków, Rajska 
6. 5503

KTU
potrzebuje spój
nika da spółki 
restauracji lub 
iinneigo -tieresu l 
fachowiec, par® 
tysięcy złotych. 
V B. O. E, -

c: ’h ; ;f  j y s :  ,
Post,-test,lUte.

5631

k u Ń u E sJ I
na wyszynk wó- 
dieik oZiuiuam, mam 
piękny lokal, ue- 
bry phnkt, za” a :. 
WSiadom-ość:. Gc- 
hieo Krakoiwskl, 
Krhków. „N,r.
575b“ . S'50

M A S Z Y N K I
dc m ięsa napra. 
wia g w s ia jn w L  
nie: . Szu fiam ia
Myszko 
D I E T k A  
U ż j.. aue, 
SP"Z6eaj®. 5104

. OmllAieCtL ILU Pt
kowski, —  
L A  4C, —  
aue. dobr®

PO G O TO W IE  
SE* E K TR Y C k  ;E I
iw. J a ra  13.

5153

MARTA 
ILIPCTh ib.
iromantka 

przyjmuje codz-ju 
nie: Kraków. Pa. 
w ij 18, ja. 9.

5161

F IL A T b u ISCII
Wszelkie znaczki, 
bloki k h p h j. sta- 
’ b: Kijaków, F lo . 
rjańska 31 (Księ
garnia F owszech. 
na). 5219

ARTYS.'YkśZN 4
f o t o g r a f j e  w y k o .  
na Danii zmi t y  
zakład artystyes- 
no-fotograficzny 
Z. W O Ż N IA K A  

Kraków, 
A dolf Hitler-PIatz 
43, Ł in ja  A-D.

5401

P LA N Y
< O R .J J E

b L E K T R Y C Z N IB
Starowiślna 12.

51 OJ

JJiS i S n u i  
W ISZNAPURI,

znany w  kraju,'' 
/„igra/uicą, w y ja 
śnia wszerkie za. 
wiiłe tajnik? prze. 
BZiOśc5 u-.az przy. 
sizłości. Zamjiej- 
soowrm  pisemnie. 
D ługa 5, m. 6i 

5107

FOTO G N A I
Mictonorwski. I iiu- 
ga 17. 5353

UNIEW AŻNIAM
dowód osobisty 
na nazwisko Gru. 
Cel Stanisław, — 
K i asńe, -nir
Jodłownik, J 5709

N IE B E Z P IE 
CZEŃSTWO

dla adtrb wia —  
iduiskfwy niszea-y 
doszioz m-e z  za- 
*0 —  gan
„B -F “  -  „G AZO . 
C H E M IA " , K ra
ków, P ; ja r» :,a 19. 
T il-alon Tlf-4o.

8453

PAPADACHOUIA
stak na anJadaie

„ l i m w « 5 r 9 » < h r ,<

EjnaJków, Starowiślna 28,

A N N A
Ryń duch unie-
Wiażn.ia Zagubioną 
legitym ację Fa. 
brybi kabli Nr, 
670. 5711

o d p a d k i
ryb i jarzytn ja 
ko nawóz lub -r- 
karm,a bydlęca 
do oddania — 
W iadomość Kra. 
ków, Roto a ino w i
eź a 17,0 Fabryka 
konserw. 5732

U N IE W A Ż Ń IA M
Kguoiony dowól’ 
osobisity na ńa- «wisfk 6: Zdteisła.w 
Kosiińsiki, wysta
wiony pr.z-ez gm i
nę Pacanów i 
prrjejnistke na raa- 
m/aziwisiko: Anto
ni Kosiński, wy- 
©t.awioiuą . piw&z 
ettąrostwo Busikc.

868k

U N IE W A Ż N IA M
EłgUibiooiy dowód 
osobisty, w ysła
wiony pnz.eiz Za- 
rz-ąd M iejski w 
Krakowie, na na- 
ziwisdkO —  Mar ja 
Skalska. 5725

SIENNIKI
w o r k i ,  s z p a g a t y ,  p o s t r o n 
ki i  r ó ż n e g o  r o d z a m , l in y  
d o s t a r c z ę  m  s k id d u  — 
Jaśkiewicz, Kielce, Stan
kiewicza Ib. 5778

Poszukiwane
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiliiiiiiiniiiii

natychmiast
iiiiiiiiiitiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiitiiiłiiitiiiii

ekspcdlcnfht
lllllllllllllllllllllllllItlllllllllEllllllllllllllllllllllllllllllllłlllłlllllll

d l a  h i a n ż y  t e k s t y l n o *  

w ł ó k i e m c z e j , w ła d a * *  

j  ą c e  j  ę z y k i e m  p o l s k i m  

i  n i e m i e c k i m .

O fe r ty  k ie r o v rać:
W A H S L A W A  
n o n .  p o c z l  6 3 3

Pomyłki w druku, wy
nikłe z powodu mpwy- 
rzźnego I nieczytelnego 
pisma, nie będą uwzględ
niane przy reklamacjach.

Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Krakóyii W N opole 1. — Telefor. 206-11.

A


